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BAKANCWICZE — u l Szeptyckiego — A. Łas.zuk. 
R1E.MAKONIE — Euto Kolejowy.
B RA SŁAW — Księgarnia T-wa „Lot“.
DĄBROWICA (Polesie) — Księgarnia K. MaIinov'skiego. 
DUKS2TY — bufet Kolejowy.
GuĘBOKIE — ul. Zamkowa, W. Ańodzimiei ow. 
GRODNO - Księgonia T-wa „Ruch“.
H-ORODZIEJ — Dworzec Kolejowy — K. Smarzyński. 
IWiEMEC — sklep tytoniowy S. Zwierzyński.
KŁECK — sklep „Jedność .
LIDA — ul. Suw alska 13, S . Alafeski.
AtOLODEC7.NO —  K sięgarnia T  w a „Ruch".

A iE S W iE ż —  ul. R atuszow a. K sięgarnia Jaźwjńskiep 
NOW OGRÓDEK —  Kiosk St. M ichalskiego.
N. ŚW IĘCIANY —  K sięgarnia T -w a „Ruch".
OSZAHANA — K sięgarnia Spóldz. Naucz.
FlŃ SK  —  K sięgarnia Polska —  S t  Bednarski 
1)O St a WY — K sięgarnia P olsk iej Aiaeierzy Szkolnej. 
SŁONIA! —  Księgarnia K. L ubonskiego uL M ickiewicza 12. 
S T OŁPCE —  K sięgam ;a T -w a „Ruch*
ST. śW lĘ C fA N Y  — ul Rynek 9. N. Tarasiejski.
W fl CjKA PO W IATO W A — il. M ickiew icza 24, 1 . JuczewcKa 
W mRSTAW A —  T -w o K sięg Kol. „Ruch*.
W OŁKOW YSK —  K sięgarnia T -w a  „Ruch". ,
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PizeioMbHie sie opłatkiem 0 k  i fcycuuuj
[Telefonem z  W arszaw y  ;

O gadzin ie
łagodne.

nie pasła Roga było bardzo uprzejme stytucji,  przytem szkicuje swój program rodzaju „arką przymierza pom iędzy  da kilka s łów  ła sk aw ych  G łow y P ań stw a  G ło w y  Państw a  jest rola p a c  amatora
naprawy ustroju. wnemi, a nowem i la ty“ , p om iędzy  ieft nie spraw iłob y  tego  p iorunującego wra- i opiekuna nad jednością narodową. Pre

Pan Prezydent w uprzejmych sło- rewolucyjnemi stanowiskam i wczoraj, zem a. co dzis Sejm nie chw yciłby  się  zydent Rzeczypospolitej  w  tej roli Jyy
wach, n iepozbaw ionych  p ew n e g o  odcie- a chętnemi do u gody  stanowiskam i w  wyciągniętej, ręki tak skw apliw ie ,  gdy- stąpił,  uzyskał rezultat dla sw oich  sia­
nia serdeczności,  żegna posłów . Sali Rycerskiej. Paktem jest, że posło- by nie był uprzednio skopany. Sejm mierzeń dobre, dodał aureoli w ysok ie

- R  * wie opozycyjni na pytanie G ło w y  Pań se jm ow ład czy  nie ob ieca łby , tak prędko mu urzędowi który piastuje,
stwa do nich b ezpośrednio  sk ierowane, naprawy .konstytucji poprostu dlatego,

Przebieg tej

11 wczoraj, w e  w to r e k ,  
dnia 17 grudnia, rozpoczęła się  w  Sali P o se ł D absk i przypomniał, że  jego  
Rycerskiej na Zamku Królewskim kon- stronnictwo chciało pierwotnie zosta-  
f e r e n c j a ,  która m o ż e  być punktem zwrot w ić  konstytucję z 17 marca bez żad­
nym w  pom ajow ych  dziejach naszej Oj nych zmian. Ale łeraz p ose ł  Dabski, jak 
czyzny. Na konferencję zostali z'aprosze to często  b y w a  z ludźmi temperamento-  
ni kierowmicy w szystk ich  stronnictw wonni, idzie w  ustępstw ac i > ’ ,ej niż in
sejmowvch|, prócz m niejszości narodo- ni. Zgłasza sw ą  g o to w o ś ć  do naprawie- w  ® ' ach progtych w ykazyw ałby ,
w y ch  i  k lubów bolszew izujących . Do nia konstytucji w  kierunku znacznego  Zu® a a ° s m g n ię i^ z g a d a  pom iędzy  w la
ostatniej chwili zaproszeni nie w iedzie li  wzm ocnienia  w ład zy  Prezydenta (w s z e  wykona'- cza a praw

czy n ie  lako zastrzega sie, że bez ograniczenia g S ?£a s' anę*a J13 teni» ze  
Dr w i praw parlamentu) i stabilizacji Rządu, zy dent o b ':ccał- srosow nia  Jo se jm o w e­

go  votum nieufności usunąć pana Swi- 
Następni mc>wcy D ęb sk i ( P ia s t ) ,  talskiego, zaś w s z y s c y  p os łow ie  w szy-  

C haciński (Chadecja),, C hądzyński (N .  stkich kierunków opozycyjnych  obiecali  
P. R.) i Rozm aryn (ż y d .)  opow iadają  przystąpić do naprawy ustroju.

Salt Rycerskiej p osad zon a  na
Drugi rezultat dodatni leży w uziekonferencji w yrażony obiecali, że nie będą przeszkód czynić że go  w

że w komecznej naprawie konstytucji. ffotelach. Polityka przedpokoju z’ajetego , . ,
skie kocha się w  w yrazach i pojęciach:
dżinie sentymentu. Społeczeństw o pol-

czy na konferencję przyj- uzie, 
przyjdzie M arszałek Piłsudski,  
się  o tworzyły  i w yszed ł  Pan Prezydent  
Rzeczypospolitej w  tow arzystw ie  b. 
premjera pana Sw ita isk iego  i 111. mini­
stra Sprawiedliw ości P- Cara. Dalej no­
tujemy urywki z konferencji w ed łu g  0- 
.powradań p oszczegó lnych  jej uczestni 
ków, zwracając uw'agę, zc to i ow'e wy-

odawczą.  
Pan Prc-

Konferencja w  Sali Rycerskiej jest  
w ięc punktem zwrotnym w  pomajowej  
historji, jak .powiedzieliśmy powyżej.  
Przeprow adźm y teraz najobjektywmiej 
szą 'analizę sytuacji.

przez oncerow  utatwita 1 

z w y c ię s tw o  Prezydentow i w  Sali Rycer­
skiej.

P ierw sze pytanie, które się nasuwa:

oficerów ułatwiła i umożliwiła
„ zg o d a  ; „jedmjsc w szystk ich", „zgo­
da narodowa" i zaw sze  chwali,  gd y  ktoś  
-uzyska zg o d ę  drogą kompromisu i u- 

Z ała tw iw szy  się w  ten sp osob  ze miarkowania. Jeszcze w  czasach przed  
'zczepienient ogniwa w  łańcuchu kon rozbiorow ych  instytucja „liberum v e to “ 
sekwencji przejdźmy teraz d o  odpow ie-  była wyrazem  kultu, który naród polski

p o co  w ięc  była potrzebna polityka wy-.. Gzi. czy stało się dobrze, czy  też s ta ło  czuł dla jednom yślność. .  P rzed ew szyst

się. także za rzeczow ą rewizją konsty- Tak się  sytuacja p rzedstaw ia  o ile m yślania odę „fajdanów" „durniów" i się źle. P o w iem y  otwarcie, że w id z im y  kiem jednomyślność!. Czasem  snołeczeń

tucji., przyczem  wyrazy  „w  kierunku prawdę w yłuskam y z nat uralnych za- t.d., k iedy  w szys tk o  rak się rycersko za- 
stabilizacji Rządu“ ciągle s ię  powtarzą- strzeżeń i utyskiw/ań, które w yp ow iad a-  kończyć miało. Na to pytanie jest jedna  
ją. Ostatnim m ów cą  by ł poseł SrnubGiw li p o s ło w ie  opozycyjni.  Zrozumiałe jest od p ow ied ź  bardzo prosta i, przekonywu

‘ w  tej sytuacji strony dodatnie i strony s tw o  polskie idzie nawet za daleko w
ujemne.

Stroną n iew ątpliw ie  dodatnią

tym sw o im  sentym encie dla ogólnej zgo  
jest dY ’ braterskiego pojednania. Grupa lu-

rażenie być m oże podane nan . >s rCprezentująCy  grupę n ow ego  socja  przecie, że  posłowie, opozycyjni musieli jąca... G d yby nie o w e  uprzednie trakto- rola, w  której w ystąpił  Pan Prezydent n^ znan4 dr° g 4  jedni tw ie r d z y
izmu, który także jest  za rewizją kon- sw e  przem ówienia ch ow ać  pod --śwe"o waitie Sejmu, które znamy, wtedy te Rzeczypospolite!.  W ła śc iw ą  rolą dla rzi ba iść na praw o, drut -znieściśle ,  m oże naw et ulegnie sprosto­

waniu, lecz temniemniej Srywki te skła­
dają się na całość charakterystyczną i

W ed łu g  w-ięc tych u ryw kow ych  E C H A  S T O L I C Y  P S M S K I  NA TEMAT NOWEGO GABINETU

Posicilzenle n’iy Eallycs.tj
op ow iad‘an, które do nas doszły,  
pan Prezydent tłomacząc ob ecn ość  Pa­
n ó w  S w ita isk iego  i Cara miał się w y ­
razić, że pana Sw ita isk iego  prosił, aby  
zap isyw ał m ó w c ó w  i rozdawał g łosy ,  
gdyż  O n, Prezydent, chce uw ażnie  w y
słuc - przem ow .eń , natomiast, że o ftć- t ) ckiej pod p riew odnictw em  sen. Ka 
ba Pana S w ita isk iego  „po tern, co za- mienieckiego- jsObechi byli ministro-  
szło" naturalnie, jako kandydatura na włe- p rrem ysłu  i handlu Kwiatkowski,  
premjera, w  grę nie wchodzi.  Co zaś  reform roltwch Staniewi:z, wićemini-  
d o  pan’a Cara, to pan Prezyd en t  przy- s *er przem ysłu  i handlu D o le ia l ,  na-

! , .  u czelnik w ydziału  w s c h o a m e g o  M. S.
pomniaR ,£.e jeszcze  za cza só w  k,cdy p. z> H a ł 6 ^ 0  t;raz , cenj jrzpdftawi-
Car był szefem  kancelarii cywnlnej Na- cieie w s z y s tklch ga łęzi produkcji. Za- 
czelnika Pańsrwa, zajm ow ał się zagad- tw ierdzono statut Izby oraz w ybrano  
niemami konstytucyjnemu i teraz jest la d ę  naczelną p od  DrzewodiiicłweTt 
w  tych spraw ach  doradcą Prezydenta dYri ktęra Banku .R on T go  hadkiewi-

Po tych w yjaśnieniach poinform ował o

W A R SZ A W A , 17 XII. (tel. w ł. Srow a) O d rana k rążyły  różn e plotki 
o  p on ow n em  sprow adzen iu  ze  L w ow a b. prerpjera dr. K azim ierza Bartla  

, . p  p . T  n  d o  W arszaw y. O o o w ia d a n o . że  p o lec ia ł p o  n ieg o  aerop lan . W każdym  ra-

w W arszaw ie ;z  ’ inicjatywy tow arjy- zie i utro ar* 8jrteJ ^ eżd ża  na * j « d Zl'ednoc? nia W s{ 1 M,aSt* 
stw a p o lS łO -lctew sk if gt> o d b y ło  s ię  W  ob ecn ej chwili nie m ożn a  s ie  an gażow ać w  proroctw a co  d o  o so -
organizacyjne w alne zeoran ie 1:by B ał- by p rzy sz łe g o  prem jera; w ykluczon a jest p o  słow ach  |P ? n a  P rezydenta,

o s o b a  p. S w ita isk iego . R ów nież s ła b e  sz a n se  są  p. P rystora , jako kadyda- 
tury b ojow ej. N atom iast pow tarzane są  n azw isk a pp. Bartla, Cara 1 Sosn*  
k o w sk ieg o . Pan Bartel, id a n ftm  p cw szech n em , m e zechce p od jąć s ię  roli 
prem jera, stron nictw a op o zy cy jn e  ide chcą p. Cara, gen . S o sn k o w sln  m ia ł­
by za  so b a  p o o a r d e  praw ie w szystk ich  k lub ów  p o se lsk ich .

Wszystkie jednak n azw isk a traktow ać n ależy , jako Kom binacje zupeł­
nie d ow oln e .

i i k n m M w

I n t i l i t i e  przswroio w  Litwie

w o, w reszc ie  zgoda staje, że trzeba stać  
na miejscu. W ted y  sp o łeczeń stw o  pol­
skie g o to w e  się rozczulać nad umilarko- 
war.cm i rozsądnem stanowisKiem oby- 
dwuch stron. j'akby tant nie bjdo w  R y­
cerskiej San stanęła zgoda. Robi to jak
najlepsze wrażenie na sp o łeczeństw ie

K O W N O . 17 XII. Pa,. D zfś V- .liej g lo s
trzecią  roczn icę przew rotu grudniow e ’ z 'var0  btdzi warchołem ,
g o  na Litwie m e o d b , łv  się  żadne asa n asza ; która tak lubi tematy o 
sp ecja ln e u ro czy sto śc i. Jed yn ie w c f i  ^odniesieniu prestiżu Polski w  oczach  
cerskim  klubie „ R tm o y e  * w  o b ecn o  zagranicy  rozpisze się  n apew n o  o  do-
ŚCi liczn ie zeb -siiy ch  o ficerów  w y g ło - datniem znaczeniu konferencji w Rycer
s ił o K ciiczn o śc io w e Drz em ó w łen ie pre- c„,- 
zydent p a ń itw a  Sm etotia . P rzem ów ię J * 
nie z o s ta ło  en tuzjastyczn ie  
przez zebranych.

przyjęte 1 m>- ta kze jesteśm y porwani tern 
uczuciem. N ie byłbym Polakiem, gdy-

Sezerajsu kasfsrzBgja na Zamku
Eahzc pedM i

W A R SZ A W A , 17 X11. PA T . D ziś  o  go d z . 11 rano na ZamKU m iała  
m iejsce konferencja w  której na za p ro szen ie  Pana P rezydenta R zeczyp o­
sp olitej o p rócz Pana P rezydenta w zięli udział: p. prem . Sw italski, p. m in i­
ster sp raw ied liw ości Car o ra z  przedstaw iciele u gru pow ań  ^parlamentarnych.

cza. N a w iceprzew odniczących  p o w o -  
, , , , . , , . la n o  K onsula h o n o ro w eg o  Ł oiw y Ba-

celu konferencji,  oto ma 1 yc ona antae- g Un,t 5e r i iila ( dyreKtora K oop roln ej
tą na temat, czy Sejm g o tó w  jest prze C hrzan ow sk iego , 
prow adzić  rewi2jję konstytucji.  Tutaj p. W w y g ło sz o n e m  przem ów ien iu  K onferencja m iała  charaK ter aa! 'etow y i m ia ł*  na. relu doih  orm ow anic  
Pr«7 dent doda ż, nie traci nadziei ""‘in. K w 'atkow ski p od k reślił znaczę- Pana Prezydenta R zeczyposp olitej o  w arunkach i m ożliw ośc iach  prac S ej- 

J . ! ;  f t p  ,01,  s tp su n k ó w  g o sp o d  u ę  -  p r r e ^ l ^ e  r e . . r i l  - o n a li-,»ci,.
,, J m 7 P olsk i z  krajami bałtyckiem i 1 o sw lad -

ia catea Sejmu. CIy^ cto s u n ki te winny rozszerzyć
Na to wyraźne p rtam e G łow y  Pań- się nietyiko w kierumcu w zrostu  poi-  

stv\m p rzedstaw ic ie le  stronnictw zaczęli sk ieg o  eksportu, aie rów n itż  w kie- 
ed p ow iad ać ,  trzymając s ię  porządku li- runku im portu d o  P clsk i z tych kra-
czeb n ości sw oich  klubów. ^  .̂**ai3del winien p izede-

w szystk iem  szukać-, tow arów  do im

Ctznuki Orła Białego ula ks. Hsmbepta
W yjazd am basadora hr. Przeźd ieck iego i radcy M ichała  

M ościck iego do Turynu
 ̂ . . . . u * , RZYM, 1 7 - 1 2  P A T  A m b asad or przy 'Kwłrynale P rzeźJzfecki w to-

^uikow m k Sław ek  zabrał g ło s  pier pc tu w  k raja .h , . ących nat u rai 1 w artystw ie  sekretarza a m b a sa a y  G o siew sk ieg o  w yjechał dc T urynu, d ok ąd
/rzy opowied zia ł  całą historję w a lk ; od b iorcam i p olsk  ej p id  UKCjf. przyjeżdża radca M chał M o śd ck i, który ^przyw iezie od zn aki O rła  Bła-

Kto ofrzym? mandat pasilikt
p o  g e n .  R o j l

Na mseisce cosła gen Rojl ze Stron­
nictwa Ciiłopikiego, który zrzekł się man­
datu poselskiego na skutek niepowodzenia 
akcji unifikacyjnej stronnictw włościańskich,

łe g o  dla n astęp cy  tronu. U roczyste w ręczenie  
n astąp i we śr o d ę  po p o łu d n iu .

c r d e ió w  k s . H u m bertow i

ntizumerna dla aficcrdw polskich w Trafie
PR A G A , 17 XII. PA T . P rezydent republiki czech osłow ack i'1]’ u d zie lił

sk ieg o  m ir. d y d  A ntoniem u R osn erow i, k ierow nikow i w yd zia łu  w o js k o ­
w eg o  kom isarjatu  gen era ln ego  R zeczyposp olitej P o h k ie j w G d ań sk u .

w
o rewizję konstytucji w  obecnym  Sej­
mie. Przem ów ien ie  pułk. S ławka, jak  
zaw rze lojalne, utrzymane było- w tonie  
szczerości i rzeczow ości,  p ozb aw ion e  
w s z e k i c h  akcentów^ polem icznych ze
w zg lędu  na ob ecn ość  G ło w y  Państw a, wcaodźi z listy' "itióT^ućtwa od zn aczeń  knm andorji B a łe g o  Lwa attache w o jsk o w em u  p o se ls tw a  pol-
Pu ownik S ław ek zobrazow ał wvsiłk i £  ‘̂  Ps^ego adwokat Adam Czernicki z sk ieg o  w Pradze ppłk. dypl. Janowi B igo  < raz odznaczeń  krzyża oficer-

^Amoscia.
s w e g o  kIuou , aby  dojść d o  porozumie­
nia z klubami sejm oweini dla rewizji JubUEUSZ firBE, QPS£lSki&i _______
konstytucji.  Pułk. S ław ek  n ie  pominął k s .  d r a  A r k a d ju sz t*  L i s i e c k i e g o  K p B | ! v f V  ' ?ł  ID llP Ik llP
także w  tein opowiadaniu  konferenoyj KATOWICE, 17, XII PAT. Dziś przed ®  B I S / I J  L J U r w l ię  i l ł l l iL  I
nieoncj'ainych, które przeprowadzał w  południem o goot. 10 odpraw.ł biskup sią- 2 , 9 0 0  m i l j o n .  n a  o b r o n ę  g r a n i c ,  4 0 0  m i l j o n .  n a  o b r o n ę

ski ks. dr* ArKacjusr l*isiccki w kflicurzc i A IM^ p łfT n n
różnych czasach. Z przem ówienia  pułk. pontyfikalną sum^ z oKazji 25-lecia swego p o w i e t r z n y
Sławka wynikało, że mimo jego  starań *«Ptaństwa. . . .  . k  ‘e 3A R Y Ż  17 XII. P a t. R z ą d  z a ż ą d a ł  k r e d y t ó w  w  w y s o k o ś c i
frakcje se jm ow e ukazały dotychczas  sta ś S f e  2 *9 0 0  m i i j o n ó w  f r a n k ó w  n  ■ o l  n ę  g - a n l c  o r a z  4 0 0  m i l j o n o w
now cza nicchec do nanraw e ustroii  ̂ źyci.nw un d l. ju tih ta  f l ę i j k u l i  iii- n a  o b r o n ę  p o w l e t i w n ą .  S u m y  t e  p r z e z r f f c z o n ę  s ą  n i  o k : : s

1 a^ y  usti°5M- gkłm, r Di«kim i niemieckim. P o d c i . s k . -  1 9 3 0  - 3 4  i b ę d ą  u ż y t e  n a  p r a c e  o c h r o n n e -  k io r e  p o z w o l i ł v b y
P o se ł N ied ziałkow sk i, n a w i ą z c e  & & S S 2 S Ź  • » « « » ' * ?  " l e p n y l a c l e l a .

do wyj’a ś ’ leińa Pana P iezydenta  c o d o  papieskiego, połączonego z odpustem ;u- O d b u d o w a  W O l c n n e i  f i n t y  f r a n c u s k i e j
obec.iościi p anów  S w ita isk iego  i Cara, ”  warunkact’ ustaloaYc31 Przez . V11 D iT  , u  f, , Koscnoł. . . . .  PARYŻ 17. XII- PAT, .La Matm" informuje na pudstiwie kompetentnych źró-
c św iadczył,  ze przedstaw icn.-le stron- Po1 śniadaniu, wydane,n p .» z  knpitułę deł, że Fratcj*, ne. adając onecn'it 525 ły s in y  tonn w rs-nnvch ho.- “itck morskich
nictw zaw sze  crotowi są s taw ić  sie na K<jSf" katedralnego, b. d Llsiec* oubierał w tej liczbie 391 tys. tonn jednostek zbudowanych przed rokiem 1922, wina ukoń-

# di mu związkowym życzenia. P wojewi - CZy£ budowę 156 tysięcy tonn oraz rozaatyć Irodk, zistąrienia jednostek o typie
ez\ ame Prczy Jenta, liez w zględu  na ća dr, u  rtyński, j ilu. przedstawiciel F ^na przictarzałym. Francja — pisze dziennik — posiadająca prz-od wojną 97* tysiące tonn

ma uczestniczyć W Prezyde.ita Rzeczjpospolitej, podkr-sH wojennych jednostek morskich, winna posiadać obecnie ten sam tor,ai Jednakże abyni* '"-/. iM iiiuyi SesłuKi jubilata mttylko na polu k ośael-  - - -  • . . . .
-  - -  P o

bym  nie odczuw ał istotnie ładnych mo­
m en tów  w  tern „przełamaniu się  opłat-  

o  p r z e n i e s i e n i u  A n t o n o w i  O w s ie -  kitnr“ Pana Prezydenta na kilka dni 
J e n k l d o  W a r s z a w y  przed W igilją, z posłam i opozycji w  Rv

R Y G A , 17 X ll .  Pat. „Rig Run- cerskiej S a l’ K rólewskiego ZOmku. D la  
sch au “ Dodaje z K ow na w ir d o m o ść ,  tc&° tez , jeżeli czytelnik w yczuł w  pc-  
że peael sow ieck i w K ow n ie Anto- w y ż sz y c h  moich zdaniach o stosunku  
now O w sie jen k o  m a być o d w o ła n y ,  p o lsk iego  sp o łeczeń stw a  do iciei zgod y

Ł T » i ^ r o W ,roche r azmu r  £ * azm«■co,a
p o s ła  w K ow nie p ełn ić b ęd zie radca 1 za sar lzm  len PrzePraK7'airi- P o  tym, 
p o se ls tw a  R abincw icz. co  zasz ło  i ja także, pafentowłany dzień

nikarz od oktrojowania konstytucji, wy-

rzbdz 9 {Olow* lim zna]ę’że należy 'v>,k°rzystać d°bra wo-
łę stronnictw, ujawnioną w o b e c  Prezy-  

\  cd łu g  w J e d ó m o k i n ad eszłych  z denta RzeczvpospoHtej i broń B uże nie 
» « orze silenie na stanow isku  n in l-  naIeż m 6w j ,  ż , TQ f&h m

stra spraw  w ojsk ow ych  trwa w dal- . , , , 3 . .  p , >
szym  ciągu. Stronnictw a praw icow e zeba te obietnice, dane w  chwsli kon- 
w chodzą-.e w sk ład  rządu n asta ją  hren cji  z G łow ą  Państw a, jaknaj,lepiej 
ażeby m inister zb liżony b y ł d o  grup  zd yskontow ać. Patriotyzm nie p ozw a la  
k rn serw atyw n j fih yrmji. O p ozycja  nam pow ied zieć  „jeśli nie ma być na- 
zw ła szcza  socja ln a  dem okracja uderza praw? konstyhlcj, ,-d e alna. to niech nie

będzie  żadnej"! Potępialiśm y tego ro­
dzaju stosunek dc P aństw a  u endeków,  
nie b ędziem y powtarzali ich b łędów.

dlatego, p o w o d o w a n y  tym senty-

to, jakie otoczenie  
konferencji.  N astępnie pose ł  Niedział­
kowski powiedział,  że Sejm był i jest  
gotów  przystąpię d o  rzeczowej pńacy 
nad rewizja konstytucji,  ale rewizja kon 
stytucji jest prawem Sejmu, a nie żad  
nym jego  obowiązkiem . Pod groźbami  
przem ocy  fizycanej nikt niczego zmie- 
n.iać nie będzie.

Inni m ów cy  opozycyjni w  różnych  
v  yra-zhch powtarzali dokładny sens te­
go, co m ów ił  p ose ł  N iedziałkowski.

Prof. Rybarski powiedział,  że jego  
stronnictwo op racow ało  w prost  m asę  
różnych projektów, co do zmiany kon­
stytucji i to od 1924 roku p oczą w sz y ,

raz po raz w rosn ący  rreK om o w śród  
armji ło tew sk iej faszyzm .

K a n n a  p n e iM a  Snielam
B o ż e g o  M a r o d z e n ia

M O SK W A , 17 X!l. Pat. W M osk w ie , rnentem, oddalam  od siebie precz trawe- 
L eningradzie i s ie r e g u  innych m iast stację tytułu starej p ow ieśc i:  „Międ-zy 
p row ad zon a  jest kam panja przećIw k o  ustami a brzegiem  puharu" Brzydka  
ob ch odzen iu  św ięta  B o ż e g o  N a -o d ze - Z  ,  ■ . w  ,
nia. W różnych  przedsięb iorstw ach  i a , t ravsŁ brzm iała%  „P om ięd zy  
klubach od b yw ają  się zebrania anty- a ^ Rycerską a izbą sejm ow ej Komisji 
rebgiine. R obotnicy p rzeasięb iorstw . -konstytucyjnej". 
k tó re nie w p row ad ziły  jeszcze za sa d y
5-d n iow ego  tygod n ia  nieprzerw anej # # #
p rtcy , przyjęli rezo lucję , w yp ow iad ają  
cą się  za nfeorzeryw aniem  Drący w  
dniu 25 XII. i za od dan iem  ca łeg o  
zarobku  z teg o  dnia n t  rzecz fundu  
szu  u p rzem ysłow ien ia  kraju. M ając 
na w zg lęd zie  aezyaerety  robotn icze, 
centralna rada syn dyk atów  robotni- 
czzch p rzyjęła  rezo lucję o  nlep'Łery

W czo ra jsze  ABC doniosło, że w  dum  16 
g ru d n ia  n a  zjezdzie Z jednoczen ia  M iast i W si 
uch w alo n o  n d stęo u iącą  rezo lu c ję :

R ada N acze ln a  Z jednoczen ia  P ra c y  W si i 
M iast s tw ie rd za  k on ieczność  u trzy m an ia  \y 
ob ecn e j sy tu ac ji jed n o lito ści i zw arto śc i B a ­

nem, ale i rtarcdcweiu i naukowem. 
oświadczeniu imiep-em Pana Przz' dent 
Rzeczypospolitej, iż ks. biskup dr. Lisiecki 
uobrze się zasłużył ojczyźnie i po złoienia  
od Pana Prezydenta seiuecznycn życzeń 
wręczył p. wojewoda jubilatowi oaznaki 
kom maorskiego krz la  orderu Polonia 
Restituta z gwiazdą W katedrze złoaył p. 
wojewoda życzenia imieciem p, ministra 
W- R. 1 O. P, i imieniem włusnem, jako 
wojewedą śląski.

lis. biskup ŁSsisEki
d o k t o r e m  h o n o r o w y m  U n l w e r s .

J a g i e l l o ń s k i e g o .

kate-ułatwić redukcję zbrojeń, zgodzi się zmniejszyć iloić jednostek poszczególnych 
goryj statków.

K onferencja m inisterjalna w  sprawach m orskich
P a RYŻ 17.X11. F - t, W zw iązku z konferencją m iędzrm '- sterialną która  

odbyłn się  wczoraj w  Paryżu, a na której om awiana b yła  zbliżająca si^ konfe- 
-cncja tnorsiu , .L e  Teiups- dowlaouje sty Że w szys y m in isirow ie jedi ogł« ś 
nir uznali pogląd, że Eranrfa sajm le na konferencji stjn ow isk o . jpodyktoi.ane 
przez treskę o  posiadanie s i ł  m orsitich, koniecznych dla obrony, oer-,ieczeilst</a  
cr»z ccn ro i.y  prai* 1 interesów  Francji N.e rozpatrywane żadrych projektów 
zm niejszenia „onnażu tem b ir in > j, że pc układzie waszyngtońs^ini m aryn-rka  
żadnego państwa n<e pot ios.-a taZ wielkich ofiar, jak raarynsrkr francuska.

U chw alen ie funduszu d ysp ozycyjn ego  dla rządu

W ani d pra^.y W dniu Święta B o ż e g o  Partvjneg0 Bloku. Jednocześn ie  zw raca  się o- 
N arod zen ia . Z w iązek  a teistów  rorw ija na dc> cz-"nr-lkow k ierow niczych  1 B ezparry j- 
j'aknajżyw szą d zia ła ln ość Staraniem  ne£?0 2 w e z w a n iem dc poh am o w an ia
jeg o  w różnych  teatrach. kłnach i k!u
bach w  dniu św ięta  B o ż eg o  N a ro d zt  
nia od b ęd ą  się  p rzedstaw ienia  o  ten  
dencjach antyreligiinych .

K O M UNIK AT
W ileńsk iego  T o  w . P rzeciw gruźliczego

n e g o  Bloku,
akcji p ro w a d zo n e j p rzez  te  czynniki- B loku, 
k tó ry ch  w y raze tn  je s t  „S łow o", a k tórej ce­
c h a  je s t  sta łe  w ciągan ie  nazw isk a  M arszałka  
P iłsu d sk ieg o  0 0  zupełn ie dow-oinyoh i sk ra jn ie  
reak cy jn y ch  k o n cepcy , p rzy czy n ia jący ch  sie 
d o  zasad n iczeg o  zaciem nian ia  ch arak te ru  i 
idcoiogji B ezp a rty jn e g o  Bloku,

PA R Y Ż , 17 X11. P A T . P o m im o  op ozycji so c ja listó w  i k o m u n istó w  
Izpa D ep utow anych  przyjęła  331 g ło sa m i przocfw ko 167 budżet fu n d u szó w

K A TO W IC E, 17.XII. PA T . \V dniu d ysp ozycyjn ych , w ysun iętych  przez rząd. W ię k sz o ść  deputow anych  ,ze
w czo-ajszytr. orzyb yła  d o  k s. b isie.dr. stronnictw? r a d y k a ł#  SDO>ecz,iych  D o w str r y m a b  się  o d  g ło so w a n .a . Kilku
L isieck iego  d elegacja  uniw ersytetu  Ja- g ło s o w a ło  za odrzuceniem  projektu.

*  brak m „ „ ie !b f d„ei ilości g ,o Só w  W n i o s e k ,  by k ob iety  nie p b e iły  i r d ,  y c h  podatków
dla przeprowadzenia tych zmian w  Sej- n{J,c  p,-0 f. dr. B ystrzań sk iego  i PA R Y Ż , 17 XII. PA T . D ep u tow an y  socja lista  Bracke z g ło s i, w n iosek  
mie. Dodał także, żl uspokojenie polity prom otora prot. dr. ks. A rchutow skle- do u staw y tlnensow ej żąd ający , aby kobiety francuski* b y ły  * Yolnionte od
czne kraju < st warunkiem przeorowi.- go . D elegacja  w  o b ecn o śc i w ojew od y  p łacenia w szelk ich  p od atk ów  d latego p op rostu , ze nie k orzysta ją  z p 'a w
dzenia naprawy ustroju. ś lą sk ie g o  dr. G ra ży ń sk ieg o  w ręczyła  w yborczych —

P o se ł R óg (W y z w o le n ie )  m ówi. na

Nie w iem y, oczyw iśc ie ,  czy  to pra­
wda, bo d laczegożby o tern ABC miało  
wictiziec w cześniej,  niż zainteresow ane  
„Słowo".

Jeśli jednak prawda to, co w  
imieniu „S łow a" Szanownym  autorom

nie m ają m o żn o śc i  Kontrolowania użycia fundu iz ó w  pubiicz-  
k s. b isk u p ow i dyplom  doktora h on o-  nych. W celu uzasadnienia  inicjatywy B racse , rada n arou ow a o b i e t  fran-
ro w eg o  uniw ersytetu  J ag ie lloń sk iego  cuskich  zw o ła ła  wczoraj w ielki wiec, którem u Drzewc an iczy ł ri 'Sc Vir .en t

ten s’am temat, dodając tylko o ciężkiem fa  o r t c e  n au k0 w e w  zakresie h istorji A uriol. O św iad czy ł on , że bronić bedzfe w n iosk u  Bracke 1 w yraził przeko-
Przem ów ię k o s d o ła .  nanie, że  w n iosek  ten przyjęty będzie w  Izbie D ep utow anych .położeniu chłopa polskiego-.

A rsenał w a lk i  z  gruźlicą  j e s t  w  
Polsce b a rd zo  ubogi\ L iczba  chorych  
na gruźlicę  w ynusl  w  przyb liżen iu  
750  tys ięcy  osób, d la  leczenia  te j  
ilości chorych P o lska  posiada  z a le ­
d w ie  3000 łó żek  sanatoryjnych, WÓW‘ 1 ezołuicji odpow iedz ieć  pospieszym y  
czas  g d y  Francja na p rze s z ło  50  ty  
s lę -y  lo t e k , a N iem cy  40  tys ięcy  
C z y ż  m o żn a  porów nać  w a lk ę  z  g r u z ■ 
llcą w e  Francji lub N iem czech  z  na-  jowania konstytucji na sw o je  w yłączne  
s z ą  ro d z im ą  w a ik ą \  C y fry  wym oże-  j oryginalne zapisać konto i „S łow o"  u-

S i & M S S S & S *  %  y t  r »  1“ h * ™  s f c e i
p isra jc le  dnt przec iw gru ź lic ze ,  kupuj-  T i a n  c -n  in tiainy 1 d ob iy  rob, inte- 
cle no lepk i p r z e ć 1 wgruźllcze .  res- Cst.

Słow o" najchętniej, najskwhpliwiej  
i najradośniej j?ozwala koncepcję oktro-
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? r m  m ałą s z y b k i
W  tak ważnej akcji, jaka się toczy  

w  życiu  państwa, fsłusznem jest,  by ;ak- 
riajszerszc w arstw y sp o łeczeń stw a  g łos  
swój; zabierając, sprawę, z m ożliw ą do­
k ładnością  wyjaśniały . W szelk ie  circum  
fibulacje dziennikarskie, ocl którjch aż 
się skrzy prasa partjjna —  mało w n o­
szą jasności w sp o łeczn ość  wiejską, po­
zbawioną wyrobienia  p a ń stw o w e g o ,  a 
p o  przeczytaniu  czującą się jak czło­
w iek  zdrow y wtrącony do. domu warja- 
tów. Niech w ięc  i mnie, w ych ow anem u  
na Alwarze, dozw olonem  będzie z za  
sw ej  -mafej szybki zapadłego dworku-,, 
w y p o w ie d z ieć  sw oje  zdanie.

Sprawa ustroju m o c a r s tw o w eg o  
państwa. —  w  pierwszym  rzędzie nas 
m ieszkańców  d a w n eg o  W . Ks. Litew­
sk ieg o  n ajw ięcej  się tyczy. D la  Kongre­
sów ki,  M ałopolskt Żachobniej i W ielko­
polski w ystarczy  konstytucja m arcowa,  
w ted y ,  gdy nas ona zabija, każąc nie 

'ośw ieconym  ji n iewyrobionym  masom  
narówni z n ieliczną inteligencją o spra­
wcach p aństw ow ych  decyd ow ać.

W ięc  jeżeli dziś  i żuk i żaba war­
szaw sk a  o  tej m ocarstw ow ości twierdzi 
—  to niech o  nas, w  których ta mocar- 
s t w o w o ś ć  leży —  dba i wysłucha.

T o, co przeżyw a Polska nie jest 
czem ś nieoczekiwanem , lub wynikają-  
cem z modnej dziś  walki kapitalizmu z 
robotnikiem. Jest> to odw ieczna choro­
ba polska, którą już raz naród nasz do  
rozbioru doprowadzda. Już o tej choro­
b ie  p isząc  w 1842 r. w  „Listopadzie"  
tak ją charakteryzował Henryk Rzewu­
ski.

, Zjawisko n iesłychane, a które w  
jednej P o lsce  się okazuje, że rząd tak', 
jak i jest i jaki będzie, nie m oże  po­
chlebiać sobie, by  mu sprzyjały Docią­
gi narodowe, b o  żv w :oł Polaków  test 
w ieczn a  op ozycja  przeciw  w szystk im , 
c o  sta ć  będ ą przy sterze rządu. Gdziein­
dziej o p ozycja  b y w a  środkiem d o  do­
pięcia czegoś ,  tu jest ona celem; opie­
rają się rządowi, byle się opierać, na- 
oróżno w  tej opozycji chciałbyś wyna­
leźć jakieś widoki polityczne. P om .ino  
tego, przekonany jestem, że n ic łatw iej­
sz eg o , jak ow ład n ąć podobnym  n a ro ­
dem , Do opinja publiczna nic rzeczyw i­
steg o  w  nim n ie w yrażając, rząd bez- 
Kamie m oże z nie. żartow ać. Polska jest  
rajeni d la  intrygantów pracowitych. Jed 
nem s łow em , inaijwiększa op iesza ło ść  w 
d z i a ł a n i u ,  przy nieograniczonej energji 
w  m owach, czy skrzętność czyn ów  przy  
napływ ie  s łów  —  oto jest obraz Pol­
ski".

Rzewuski o is z a c  d z iew ięćd z ies ią t  lat 
temu receptę dla „rządów, które 
będą" nie naciągał s łó w  do okoliczno-  
iści, nie pochlebiał s łu ża lczo  P iłsudskie­
mu. jakby się  dziś w yraziła  p rasa  opo­
zycyjna. Pisał, opierając s ię  na zn'aj<- 
ntościi cech narodowyah. Dzis za>, gdy  
opozycja  sejm ow a w  chorobliwej malig­
nie opiera się rządowi (byle się opierać,  
b ez w szelk ich  w id o k ó w  politycznych, 
p ow tarza  s ię  jak św iat  stara historja 
b e z  żadnej jakiejkolwiek bądź innej ana 
logji politycznej.

Z tego  wynika, że w szystk o  co  się 
p isze  w  prasie opozycyjnej,  są to ko­
szałki dla mas, rozliczone na brak w  
ich umysłowoiści p erspektyw y historycz­
nej.

D la c z e g o  konserwatywny obóz p a  
p rzew rocie  imajowym stanął przy Pilsud  
skim ?

■Bo historycznie, bez dociekań par­
tyjnych, w iedział gdzie  leży zarodek  
choroby narodowej. B o  w  mocnej dłon 
Piłsudskiego  w idział jedyne lekarstwo  
n'a tę chroniczną grożącą p a ń stw u  smier 
cią chorobę. Bo sukcesyjnie był „prze­
konany , iż  n ic ła tw ie jsz eg o  jak ow ład ­
nąć takim  narodem ".

W racając do „Listopada" Henryka  
R ze w u sk ieg o  czytamy dalej; „Reforma 
jest niezbędna, i m y w sz y s c y  co nie je­
s te śm y  uwikłani w  przesądy, d o  niej 
dążymy a le  n iem a siły  w  narodzie, m o­
gącej ją do skutku doprow ad zić" .. Par- 
tja, któ rej s łu żą ,  nie przestaje d ążyć  do  
zfupełnej reformy, ale prawdę, p ow ie­
d z iaw szy ,  jej w odzow ie,  niewielką w ia ­
rę pokładają w  przyszłości".

Żyjemy z dnia na dzień w  ciągłych  
intrygach, ob aw iając się tej przyszłości,  
którą sam i przyw olujemy jedynie dlate­
g o ,  że teraźniejszości znieść nie może-  
my .

O czekiw anie  ./siły, m ogącej do skut­
ku doprowadzić" oczyszczen ie  z grze­

chu p ierworodnego narodu —  stało się  
oczek iw aniem  Mesjasza- d la  ludzi, któ­
rzy nie partji z pod ogon a  wypadli,  lecz  
z d ługotrw a łego  zgłęb ien ia  -historji i 
charakteru narodu w ynieś li  sw e  niezbi­
te przekońam e polityczne.

D la  Wilnianj w ym agających  credo  
za c h ow aw cze ,  jedynem  w yjśc iem  jest 
w o ła  p o jed yń czego  c z ło w ;eka. Jeśli dla  
k onserw atysty  krakowskiego lub war­
sz a w s k ie g o  reforma konstytuc obejm u­
je szereg  sprav. gospodarczych  i socjal­
nych —  to dł’a nas jest ona przedew - 
szystk iem  p o d sta w ą  zachow an ia  n asze­
g o  kraju przy P o lsce . D la tego  też takty­
ka konserwatyzm u W ileńskiego siłą rze­
czy musi być bardziej radykalną, niż 
zachodnich od łam ów . Nie trzeba się 
w ięc  dziwić, że W ileńszczyzna inaczej 
reaguje niż Kraków i W arszaw a.

A poniew aż „clara pacta claros fa- 
ciunt am icos" w ięc  ńależy nam podkre­
ślić, że tylko w  zdecydow anej woli Mar­
szałka P iłsudskiego  leży *siła, której 
pokolenia całe oczekiwały .

M ow y  skierowane do g łów  pospó l­
stw a nic nie poradzą. Będzie to, mó­
w iąc  s ło w y  tegoż R zew u sk iego  „postę­
p ow an iem  rom an sow ego  kawalera, któ­
ry radykalną reformę chciał naprawić  
veoda różaną". Strukczaszy.

BERLIN. 17. 12Ć (P A T ) . N a po d staw ie  ln fcrrnacyj ze s tro n y  m ia ro d ajn e ' donosi biu­
ro  W olffa, że rokow an ia  rządu  R zeszy o p o ży czk ę  a m e ry k ań sk ą  do  tej p o ry  nie zo sta ły  
w p raw d z ie  je sz c z e  ukończone, jed n ak że  n a  p o d staw ie  d o ty ch c za so w eg o  ich p rzeb iegu  sp o ­
d z iew ać  się m ożna  zak o ń czen ia  p e rtrak tacy j ró ży czk o w y ch  w  dn iach  n a jb liższy ch . W  każ­
dym  razie w  term inie, k tó ry  um ożliwiłby! p rzezw yciężen ie  tru dnośc i kasowyfch, zw iązanych  
z "zam knięciem  rachunków  ro k u  b ieżącego .

Na- giełdzie! berlińskiej, jak  in form uje  rtV ossiśchę  Z tg ." , ku rso w ały  dziś ju ż  w  godzi­
n ach  poi 'd n io w y c h  pogłosk i, iż rolow ania, pożyczk ow e doprow adziły do pom yślnego w y­
niku, na podstaw ie k tórego  skarb Rzeszy otrzym ać m a od banku am erykańskiego Dilion, 
Read & Co. pozyczkę w w ysokośc i 40C m iljanów marek.

W ed łu g  j,B oersen C o u rrie r“ p o życzka  am ery k ań sk a  b ę d z iD k ró tk o te rm in o w a  i udzie­
lona zostan ie  n'a w a ru n k ach  ciężkichi S to p a  p ro cen to w a  w ynosić  będzie 8 od 100.

Kto tym noDtjaiiem  papieskim «  K n i i e ?
RZYM, 17. XII. PAT. P ism ? w ym m m aią Kandydatów na sta n o w isk o  nuncjusza  

p ap iesk iego  w B erlin ie w owocach m sg T e s l i  r a d e / nuncjatury przy ŚK wirynale, rrgs 
Micara, nuncjusza w B rukseli i m sg. R on ca lli, w izytator! a p o s to lsk ie g o  w B ułgarji.

KOBYLNłKI, PO W . POSTAW SKI.

—  /O p ie k u n o w i naszej gm iny. M iastecz­
ko K obylniki położ.ane iw pow iecie  -Pasław ­
sk im  jfest zn an e  ikażdtemu kro z w ć d z a ł  n a j­
p ięk n ie jsze  jez io ro  „N arocz", a le jn e  w szy stk o  
u „as je s t  tak  piękne." T o n iem y  w p ro s t w 
błocie (c h o ć  te g o  la ta  w y b ru k o w an a  została  
'jean a  u lic a ), ale śro d ek  rynku, można, naz­
w ać  n a jw ięk szem  błotem  w  Polsce, szczegó l­
n ie  to , że inie m a ż a d n e g o  św ia tła , choćby  
ja k a  la ta rn ia  n a fto w a , -choćby jak iekolw iek  
św ia te łko . N ikt o tern ab so lu tn ie  n ie m yśli, a 
ty li.o  tro ch ę  chęci i in ic ja tyw y , ; ju ż  nie orze- 
ildinalibyśm y n ikogo , w szy scy  'by s ię  Złożyłi 
po groszu .

■Mamy c o p raw d a  pośrodku  r -n k u  studn ie  
—  w łaściw ie iak ąś j im ę  p o zo sta ła  po  Niem ­
cach, w k tó rej tom";, ś ię  naraz ie  koty , i teraz  
leży 5 zdechłych kotów . .Warny rów nież  straż  
ogniow ą. S tra ża k ó w  zaś. w idzim y ty lk o  sp a ­
c e ru jąc y c h  w  czap k ach  s trażack ich  po ulicy, 
a  jak  były* p o ż a ry ,.to  ty lk o  dzięki policji m iej­
sco w e j, k tó ra  b ra ła  zaw sze  czynny  udział w 
-gaszeniu p o żaru , nilet ze s tra ża k ó w  n a  żad­
n y m  p o ż a rz e  n ie  był. M am y jeszcze  dom  lu­
dow y  ta k ; n iedo łężny  jak  i to  w szy s tk o  u n as  
w rm asteczku . Jak  je s t  zebran ie , to  ty lk o -s ię  
k łócą członek z p rezesem , albo prezes z człon 
jtiem , i na tern polega życie kulturalne mia­
steczka. Są  chętni do  -podniesienia tej zani­
ka jące j k u l tu ry  a le  ito je g o  w y śm ie ją  i o d b io ­
rą  ws-zelką £hęć d o  w szy stk ieg o  gdyż  w szy s t­
ko je s t  p o staw io n e  na o so b isty ch  w zg lędach , 
z te g o  pow odu -toniemy w  błocie, a  szczegó l­
nie \w a b so lu tn y ch  c iem nościach . T ak ich  w ła ś­
nie m am y op iekunów  gm iny. K. K.

Zebranie wielbtej rady fa u y n a w ih le i
RZYM , 17 XII. P A T . W ielka rada fa szy sto w sk a  p od  przew odnictw em  

M u ssc lin ieg o  ro zp o czę ła  d ysk u sje  nad statutem  konstytu cyjn ym  partji fa ­
szystów !. kiej.

Prolangow ann m r e e k o -s o w tiftie a  trakIa«H
Karachan u prezydenta Turcji

A N G O R A , 17 XII. P A T . Prezydent republiki przyjął zastęp cę  k om i­
sarza spraw  zagranicznych K arachana, z  którym  od b y i d w u godzin ną ro z­
m ow ę.

przyjaźni i neutralności
ANGORA, 17.XI1. Par. Biuro prasow e kom unikuje: R okow ania , prow ad zon e w 

A ngorze pom iędzy  kom isarzem  sprow zagranicznych K arachanem  a rządem  tureck im , 
z o sta ły  p o m y iln ie  z a k o ń c z c ie .  P o sta n o w io n e  zo sta ro  p ra lo n g o v a m e  tu r e ck o -so w iec -  
k ieg o  traktatu p rzyjaźń  i n eutra lności, zaw artego  w W u k w ie  w roku 1 9 :5 , P r o t o ­
k ó ł w tej sp raw ie  za sta n ie  p D p s u i y  je sze r e  #  dniu d u siejszy m .

N o u c u tw u  z-w y  gabinet V «a iu ls s a
A TEN Y . 17. XII. P A T . N o w o u tw o rzo n y  gabinet V en ize lo sa  sk łada s ię  z tych  

sam .,cb osób ; t a  pop rzedn io . Jedynie  tekę m in isterstw a kom u nikacji zam iast G o n a ta si  
obją ł K arapanajotis.

f r w l ę f  lutników transusK'eh p rze z Atlantyk
W ypadek na lądzie brazylijskim

L O N D Y N , 17.X U . R euter d o n o s i z R io de Janeiro, że  “ lotnicy fran 
cu scy  C halles i Larre B c rg a s  przelecieli Antlantyk z Europy d o  Am eryki 
P ołu d n iow ej. Jednak lecąc w  pobliżu M aracajas prowincji Rio G randę w 
Brazylji, u legli w ypad kow i. Jeden z lo tn ik ów  w edle n iepotw ierdzonej d o ­
tychczas w ia d o m o śc i m a być c iężk o  ranny.

Lotnik Challes o d n ió sł lekkie rany
PARYŻ, 17.X11 P at. W edle  o sta tn ich  w iadotnoSci, otrzym anych z R io de Janeiro  

przez agencję H avasa, Larre B orgas w yszed ł z wypadku l e z  szw an ku , natom iast 
ranny je st lek k o  drugi lo tn ik  C h olles. W iadom ość osta tn ia  zaprzecza SctsioSci w ia ­
d o m o ści pop rzedn iej i podana je s t  w  form ie ca łk o w itej p ew n ości.

hut z  bondyitu do Kapsfadiu baz lądowania
L O N D Y N . 17 X11. P a t . S z e f  e sk a d ry  lo tn ic z e j  W ill ia m s  i n o r  i ł l o t  J e - .k ln s  

o d le c ie l i  d z iś  o  g o a z in ie  8 ej r a n o  w  celu  d o k o n a n  a  lo tu  J o  K ap sta d tu  b e i  
lą d o w a n ia  l  o t i l c y  z a m ie r z a ją  p o b ić  ś w ia to w y  r e k o r d  d łu g o ś c i  lo t c  b e z  lą d o
w a .u a .

Mowy n k e r s  lotniczy C o z fu a

NIEMENCZYN.

—  Pośw ięceniu przedszkola Koła Zjedno­
czenia Ziemianek. W  so-botę, d n ia  1- b  m. 
o d b y ło  się  w  N iem enczynie  .pośw ięcenie 
p rzedszko la, z o rg an .zo w an p g o  p rzez  Koło 
Z jednoczen ia  Z iem ianek  przy  p om ocy  k o rpu­
s u ’, o ch ro n y  pogran icza  i m iejscow ej gm iny. 
-Pośw ięcenia przedszkola- d o k o n a ' ks. dziekan 
M ichnow icz w o b ecn o śc i w oj. R aczk iew k za , 
k tó ry  p rz y b y ł w ra z  z naczeln ikam i Joczem  i 
T rock im  s ta ro stam i Iszo rą  i R adw ańsk im . 
R/Lybyt? da le ; d o w ó d c a  .n ie jsco w eg o  baonu  
K.O.F m jr. Gryll, p rzed staw ic ie le  m iejsco­
wych. w ładz : u rzędów , p rzew o d n icząca  w oj. 
Koła Z jedn1. Z iem ianek hr. T y szk iew iczo w a , 
sk a rb n ic z k a  B o rtk iew iczow a, p rezeska  Koła 
W :.l S ław ińska, członkini Z arz. T -w ’a W ycho­
wania! P rzed szk o ln eg o  W . M ick iew iczo w a , 
d e leg a tk i z iem ian tk , p rzed staw ic ie le  okolicz­
nych  ziem ian oraz- m iejscow ej ludności. P. 
w oj. R aczkiew icz w  p rzem ów ieniu  sw em  pod­
k reślił doniosłe Znaczenie : rolę p rzedszko li 
w  k sz ta łcen iu  t w ycho w an iu  przyszłych  oby­
w ateli, życząc  iak  na jśw ie tn ie jszy ch  rezu lta ­
tó w  w tej w dzięcznej i żm udnej p racy.

W  Imieniu z iem ianek oraz  Koła O piekuń- 
i  zego  n a d  p rzedszko lem  p rzem aw ia ła  p. M. 
P rzew ło ck a , dzięku iac  p . w ojew odzie , p rzed ­
s taw icie lom  w ładz  i innym  przy b y łem  goOi 
ściom  ża p rzy jęcie  udziału w  p o św :ęceniu tej 
-nowej p laców ki. iP. P rzew ło ck a  skreśliła  d a ­
lej k ró tk ą  h isto rię  p o w stan ia  p rzedszkola, 
zazn acza jąc , iż wielkiej-' jnomocy w  p racach  
o rg an izacy jn y ch  udzielił m iejscow y bao n  
K .O .P.. a  p rz ed e w sz rs tk iem  dow ódca  jeg o  
m ir. Gryll i' m a jiro s tw o  M atarew iczow ie. 
P rzem ó w ien ie  swp  zakończyła  p. P rzew ło ck a  
w zm ianką, iż  zarząd ' gm iny  n iem enczyńskiej 
je s t p ierw szy m  w  B aw ien ie  w ileńsko-trockirr. 
zarząd em  gm innym , k tó ry  do sw eg o  b u dżetu  
w staw i! k w o tę  i 000 zł. na  p rzedszkole. W  
czasie  u ro czy sto ści d ek lam o w ała  i śp iew ała  
d ż ia tw a  p rzedszko la  o raz  p rzy g ry w ała  orkie­
s tra  w o jsk o w a  K.O P

/ 'a s łu g u je  na podkreślen ie  fak t nad zw y ­
cza j ch lubny , że iak w ogó le  n a  k resach  n a ­
szy ch  rak  i tu ta j w  N iem enczynie  z a ró w n o  
d o w ó d z tw o  b aonu  K .O .P., jak  oficerow ie i 
ich rodziny  (biorą b a rd zo  czy n n y  udział w e  
w szystk ich  p ra ca ch  spo łecznych .

PA RY Ż. 17.X il. Pat. Lotnik francuski C o stes  w yląd ow ać dzisiaj w 
lstre o  god r. 12 24, p rzeleciaw szy 8 .1 0 0  k ilom etrów  w ciągu 52 goazin  
40 m inut.

K ita strp fs Dociągu fturjcrokirgo W s u w a - ł f r & P ó w
W A R SZ A W A , >3ŚX1 i  P A T . P o cią g  kurjerskf W arszaw a-K raków  w pad ł 

d ziś w  n o cy  na sto ją c y  na stacji P lo tru ow  p ociąg  tow arow y, przyczem  
u szk o d z o n e  z o s ta ły  w agon y  p ocztow y, b agażow y , syp ia ln y  i s łu żb o w y  
p ociągu  kurjersk iego . Dwaij kond uk torzy  są  ranni,, p a s a ie _ow Ie w yszli bez  
szw an k u . Przyczyną katastrofy  b y ło  u szk od zen ie  ham ulca.

W grudniu w RSUJli
14 g o  E G O  M P E T R l  
16 go  H E N R 1  M k R T E A U  
19 g o  A D A  S A R I  

23 24 25-go  A U D Y C J E  Ś W I Ą T E C Z N E
i w iele innych sensacyjnych  auaycjl
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Ż Ą D A Ć  W S Z Ę D Z I E ,

( Z K )  P o d łu g  inform acyj nodanych  
prrez sp ecja ln ego  korespor<je«ta Ma- 
tin‘a, ślu b  je g c  ekscelencji M oitam eda  
szacha su łtan a  A ga Khana, z o b y ­
w atelką L au cu sk ą  panną A ndrzeją  
Carron, o d b y ł s ię  b ez w szelk iej o s te n ­
tacji dnia 7 grudnia w m erostw ie w 
A ix le s  B jin s . M łoda para w ybraw ­
sz y  so b ie  na m ieszk en le  jeden  z h o ­
teli m iejscow ych , w yłącznie w to w a ­
rzystw ie św iad ków , których nazw iska  
d o  ostatn iej chwili trzym ane były w  
tajem nicy, u d a ła  się  d o  m erostw a, 
gdzie ślubu  cyw ilnego  udzielił im m er 
A ix le s  B ains pan H enryk Clerc.

W krótkim  w yw iadzie udzielonym  
w ysłan n ik ow i p ism a, w przeddzień  
cerem onji, pan Cierc zapewniać, że  
nie z na nazw isk  św iad k ów  pana m ło ­
d eg o , i że w ia d o m o śc i o  iśc ie  kró  
lew skich  podarkach n ow ożeń ca  na 
rzecz gm iny, są  conajm niej p rzed ­
w czesn e-

W A ix le s  B ain s A ga Khan c ie ­
szy  s ię  o g ro m n a  p op u larn ością  w śród  
tłum ów , gd yż nie jest on  dum nym  
księciem  i n iejed nok rotn ie brał już 
u d zia ł w  w eso ły ch  zabaw ach, w g a ­
low ych  w id ow lskacn  i w p op isach  
sp o rto w y ch , b eu ąc zap a lon ym  graczem  
w  golta . Aga Khan z k sią żęcą  h o j­
n o śc ią  rzucał p ien iądze, 10 też nic 
d ziw n ego , że chętnie cy tow an o  jego  
s ło w a  i op ow iad an o  o nim  miljor. h i­
storyjek , d ow od zących , 'ż e  p om ięd zy  
b ogatym i k siążętam i teg o  św iata  zjeż 
dżającym i d o  A ix , A ga Khan zajm uje 
od ręb n e uprzyw ilejow ane m ieisce .

T rud no rdefinjow ać, kim  jest w ła ­
ściw ie A ga Khan. U tc d i i ł  s ię  w Ind- 
jach. P o d łu g  stanu cyw ilnego  nazyw a  
s ię  on  M onam ed i jest rów n ocześn ie  
p odd anym  angielsk im , szach em , su łta ­
nem  i agą . S a m o  w yliczenie "tych 
w szystk ich  ty tu łów  jedne w sp an ia lsze  
o d  drugich, w praw iło  w zdum ienie  
m ieszk ań ców  Aix, k tórzy już p op rzed ­
n io  byli zask oczen i traktow aniem  A ga  
Khana jak o  panu jącego .

A ga jest w rzeczyw istośc i panują  
cym , ale nie św ieckim  tylko d uchow - 
:ivm, jest on  jak o  p o tom ek  Ihmana 
VI, g ło w ą  i k ierow nik iem  m ahom e- 
tańsk iej sek ty  B o n n s . C zczony b ał 
w o ch w a b zo  przez w yzn aw ców  sekty , 
jest o n  ich rzeczyw istym  w ład ca  
k tórego  rozkazy  są  w y p e łn ia n e ze  
slepcm  p o słu sze ń stw em  przez fa n a ­
tycznych sekefarzy. H ojn e dary n apły  
w ające ze w szystk ich  stron  dia Agi, 
nie u stęp u ją  w  bogactw ie, darom  
p rzesy łan ym  Ojcu Św iętem u przez 
w iernych. O jciec o b ecn eg o  Agi, b y ł 
zam ord ow an y  w Indjach, sytuacja  sy  
na jak o  sta le m ieszk ającego  w E m o -  
pie. jest znacznie bezp ieczn iejsza ,

O b ecny A ga od b yw ał sw o je  stu 
dja '.y n ajznakom itszych  angielskich  
szk o ła ch  i uniw ersytetach , b y ł on  
g łó w n y m  fundatorem  uniw ersytetu m a ­
hom etan  sk iegu  w B enares.

Jest on  ló  n leż przyjacielem  króla  
an gielsk iego , a u r .ę d o w o  sp ełn ia  o .i 
funkcje radcy k o ro n n eg o  w  spraw acn  
Indyj w  im perjum  W ieikobrytyjskim .

k W Q ( J E

R O U G E

^ najm odniejsze perfumy 

i puder

l

0 ios wlmłitga g r a ł a
(Z. K.) Kola marynarki, francuskiej w  

P'aryżu, s ą  ż y w o  zam ejiokojone losem  
pancernika w ło sk ieg o  ,,Leonardo-d’a- 
Vinci“ na którego pokładzie  p rzew ozi  
się  pod opieką  Kustosza muzeum w  
Medjo,lanie, 3 0 0  n ajw spania lszych  arcy­
d z ie ł  m istrzów  sztuki w łosk iej ,  na sp e­
cjalną w y s t a w ę  w łosk ich  mafarzy do 
Londynu.

Kolekcja dzieł sztuki została  iak naj­
staranniej wybra-na ze w szystk ich  -mu­
ze ó w  w łosk ich  i obejmuje ona płótna, 
Rafaela, Tycjana, Veronesa, Bottieelle-  
go ,  Michała Anioła, Leonarda da Vinci, 
i w ie lu  -innych m is trz ó w .sz tu k i  w-łos- 
kiej.

Cała kolekcja pod w zg lęd em  arty­
s tyczn ym  jes t  w prost  b ezcenna, co ,  zas  
d o  w artości pieniężnej to została  ona 
mniej w ięcej  o sz a c o w a n a  na d w a i poł  
miljardy franków.

W sz y s tk ie  te b ezcen ne arcydzieła  
zos ta ły  z zachow an iem  odpow iednich  
ostrożnośc i  za ład ow an e w  Genui -na 
-pancerniK „Leonardo - da Vi-nci“, je­
den  z najlepszych  w łosk ich  s ta tk ów  w o ­
jennych, u b ezp ieczon e  i pod opieką  
d w ó c h  krążoum ików i ca łeg o  sztabu de­
tek ty w ó w  w yru szy ły  do Londynu Ka­
p itanow i statku w y d a n o  specjalne -pole­
cenie trzymania s ię  n iedaleko  b rze g ó w

aby w  razie burzy pancernik  m ógł na­
tychm iast  zaw inąć eto portu

W ed łu g  ostatnich otrzymanych w ia ­
dom ości s iatek  w-ojenny trafił w sferę  
orkanów sza lejących  u w yb r ze ży  Por- 
tug’a lsk ;ch przy w ejściu  d c  zatoki Bi­
skajskiej,  grozę położenia  p o w ięk sza  
-fakt, że  n astępn ie  w ciągu- 3 0  god zm  
nie  o y ło  w iad om ośc i o los iń ( pancerni­
ka z ‘bezcen nym  ładunkiem, aż d opie­
ro po tym -przeciągu czasu  n adeszła  d o: 
g en er a ln eg o  s-ekrefa-rza w y s t a w y  w ło s ­
kiej w  Londynie w ia d o m o ść  o ciężkiem  
położeniu  w  jaknn się  statek obecn ie  
znajduje.

Co p raw d a  d o  p rzew iez ien ia  tak 
b-ezcennego ładunku cz'a-s zosta ł  nie zu 
'(pełnie od-powiednio w ybrany. Burze i 
orkany jesienne w y stęp u ją ce  w bieżą­
cy m  roku ze zdwo-joną gw a łto w n o śc ią ,  
-stały się -na całym zac-hodniem w ybrze­
ż u  Lu-ropy p rzyczyną -katastrof licznych  
okrętów . Co się  za ś  tyczy  Anglji, tó  
już od w ie lu  lat nie p'amięta takiich 
d esz cz y .  Dowodzi,  burzy i orkanów, któ 
ire nietylko przerw ały  komunikację mor­
ską  i lotniczą przez kanał la M anche  
a le  p o zry w a ły  -nawet w ie le  po łączeń  
tele fonicznych  z kontynentem , w y tw a ­
rzając s i łą  w zb urzon ych  ż y w io łó w  
kompletną izolację W ielkiej Brytan-ji.

Burze szd le jące  r;ad Anglją, od  
początku grudnia przybrały z 7-go na 
óś-nry charakter katastrofalny, w  ciągu  
24  godzin  rozbiło  się w  kanale la Man­
che kilkanaście oarow xów  s-kunerów 
i h o low ników , w  w ięk sz o śc i  wypadków  
za łod ze  udało  się  uratować, tylko pa­
row iec  „R’adyr“ zaLonąl wraz z zało­
gą P ió c z  tego  i na lądzie wiatr d m ący  
z n ieb yw ałą  siłą, w y w ra ca ł  drzewa i 
zryw ał d ach y ,  obalał nutry i pozryw ał  
p raw ie w sz y s tk ie  .po łączen ia  telegrafi­
czne i telefoniczne, tak w ew n ątrz  kraju 
jak też i- z kontynentem . Burze z pioru­
nami sza leją  rów m eż nad Francją po  
w odu jąc  olbrzymie szkod y , s ied em d zie ­
siąt jedną ofiar poch łoną ł już orkan  
sza lejący  u w ybrzeży  Francji, a tłumy  
p ub liczn ośc i  w yczek u ją  w  portach fran- 
cusiki-ch uspokojenia  orkanu aby się  
ntódz p rzedostać do Anglji.

Olbrzymi transatłantyck' -^Amerc" 
przybył z 20  godzinnem  o-późnieniem 
do Sudham pton, i za łoga  twierdzi, że  
nie pamięta tak ciężkiej przeprawy.

N , a  d z i e ­
w i ę c i u  p r a ­
c o  w  n  i  k  
w  f a b r y c e  G i l l e t t e
czterech stale bada lakość zro­
bionych nożyków —  nieodpo-  
wiedruc są natychmias nisz­
czone —  oto dlaczego nożyki 
Gillette golą znakomicie.

H ie ) zawsze zapas nożyków  
Gńletie.

SM im —  IM
iNajwiększem wydarzeniem -bokser- 

skiem ostatnich cz a só w  był mecz A m e­
rykanina Y ounga Striblinga z W łochem  
Carnero. W łaśc iw ie  były  d w a  m ecze —  
jeden w  Londynie zakończony d yskw a­
lif ikacją Striblinga, drug' w Paryżu za­
k ończony dyskwalifikacją  Carn-ery. W o ­
b ec  tego kto w ie  czy  nie dojdzie do 
skutku trzecie -spotkanie —  zw łaszcza,  
że  obaj mistrzowie m iew ają  się  p o  każ­
dym meczu coraz lepiej: kto nie m iewał­
by się dobrze po w ieczorze ,  podczas  
k tórego zarobił 100.000 złotych? A ty­
le mniejwięcej w ypadło  na każdego —  
w  Londynie, gdzie za 1-szy rzad j i ła c o  
no 10C funtów szterliugów, nawet po­
no znacznie więcej.

Carnero jest olbrzymem w ysokośc i  
2 metry 8 cm.; w aży  128 kilo, ma koń­
ską szczękę,  jest znany ze swej g łupoty  
i niedorozwmi-ęcła u m ysłow ego.

Stribling wspaniale ż b u d o w a n y ,  bar­
d zo  przystojny, jest -synem klowna cyr­
k ow ego ,  ojcem czteroletniego apasza, 
m ężem  grubej, agresyw nej damy, -która

byle ch łystkowi nie dałaby się znokau­
tow ać z pewnością .  G dy Young walczy,  
cała rodzinka siedzi w  pobliżu ringu i 
w yje  bez przerwy. Papa cyrkowiec pod­
skakuje od czasu  do czasu  na półtora  
metra w  . górę, sjmalek zaciska p ięśc i  \ 
wymierzą sąsiadom , w  miniaturze, ta­
kież c io s y , j a k  ojciec danej chwili 
przeciwnikowi, -Dod małżonką tylko
trzeszczy krzesło.....

Oba m ecze nie należały  w ca le  do 
ciekawych. W  Londynie Stribluig w a l­
nął W łoch a  poniżej pasa, c o  zresztą nie 
było aktem złej w oli  —  ramion'a jego  
bowiem  są aKurat na w y so k o śc i  żołąd­
ka olbrzyma, i za ten krzyczący fakt zo­
stał zdyskwalif ikow any. W  Paryżu w a l­
czył ostrożnie i przez sześć  rund miał 
przew agę —  rozległ się g o n g  znamio­
nujący przerwę, Stribling opuszcza  rę­
ce i chce wracać na miejsce, a tu Car­
nero -tak go  nie palnie w  odsłoniętą  
szczęk ę  —  zatoczył się  A.merykanin i 
p’adł bez zm y słó w  na deski. Gwałt, rw e- 
tes, awantura. Mama Stribling gramo­
liła s ię  już ną ring by pom ścić sw e g o  
k och anego  Younga —  led w o  ją -policja 

ipowstrzymała. O głoszon o  czemprędzej

dyskwalifikację Carnery i w yproszono  
publiczność za  drzwi

Skoro m o w a  o  boksie, policji, i ener­
gicznych  żonach, to warto  w spom n ieć  
o wypadku jaki miał miejsce n iedawno  
n'a zaw odach m iędzym iastow ych: Łódź, 
—  W arszaw a. W ostatniej parze, w  
w adze ciężkiej walczyli Sti-ble (Ł ó d ź ) ,  
były  mistrz Polski i nieznany, staw iają­
cy  p ierwsze kroki*na ringu, T’argowsk>, 
przodownik XI komisarjatu p. -p. W  dru­
giej rundzie Sti-ble zdzielił T argow sk ie­
go w  ucho, ewentualnie w ka^k —  tak 
szybkie było uderzenie, że nic napew-  
no twierdzić nie można. W  każdym ra­
zie ogrom ny ipoliajńm zwalił się jak  
kłoda. Jeśli w śród  publiczności byli ja­
cyś ap asze z W oli —  a w yg ląd  szanow ­
nych w id zów  nie wytcluczał tej możli­
w ości  -—- to musieli mieć miłą chwilę,  
pan przodownik został formalnie og łu ­
szony, znokautowany. W łaśn ie  sędzi’a 
zabierał się  do og łoszen ia  zw yc ięs tw a  
S tib lego , gd y  p ow szech n ie  radosny na­
strój przerwała tęga, m ocńa w  pysku i 
biuście jejmość —  jak się okazało sa­
ma pani Agata Targowska. Narobiła  
w rz a w y  i harmideru na całą salę, zw y­

m yślała  sę d z ió w  od osfatn-ich, poturbo­
wała  jakichś dwMch ch łopaczków , któ­
rzy ostentacyjn ie  b.ili brawo Stiblemu,  
ztamała krzesełko sekundanta, wylała  
kubeł z wodą...  Publiczność przerażo­
na umykała do sieni a pierwsi zw iewa!  
policjanci —  koledzy niefortunnego bok  
sera, snlać wedzie li ,  że  pan; Agatce,  w  
chwilach rozdrażnienia, lepi-ej się me  
przeciwstaw iać.

Straszna to rzecz bokser —  zw łasz­
cza żonaty.

Podczias 'gdy boks zyskał sob ie  po­
pularność i w z ię to ść  nawet w  krajach 
tak zacofanych  sp ortow o jak Polska —  
szermierka, coraz to traci s w e  stanowi­
sko, staje się ćw iczeniem  uprawianem  
przez jakichś M ohikanów, ob serw ow a­
nym przez, na palcach liczonych, w i­
d zów . Jaskrawym dow od em  upadku  
szermierki b y ły  m istrzostwa Europy,  
odbyte tydzień temu w Offenbachu.

Offenbach, to mieścina niemiecka,  
w ielkośc i  M ejszagoły;  inna rzecz, że  
kanalizację, bruki,, -domy i w o g ó le  w sze l ­
kie urządzenia cyw ilizacyjne ma ta 
dziura lepsze m-ż W arszaw a, ale to nie 
przyczyniło się  -wcale do uświetnienia

najw ażn iejszego  wydarzenia  szermier­
czego- roku. Otóż zjechało nieco W ło ­
chów , Francuzów, Holendrów-- i Pola­
ków, stawiło  się paru N iem ców  — ■ 
wszystkiegoj około  30  zaw od ników  —  
zebrńło się ze stu w id zów  i w  tak 
szc /u p łem  gronie w ałk ow an o  przez trzy 
dni mistrzostwa Europy w: szpadzie,
florecie i szabli.

Zw ycięży li  w e  wszystkichlkonkuren-  
cjach W łosi ,  zajmując z reguły pierw­
sze, drugie i trzecie miejsca. P o lacy  od­
padali w  eliminacjach —  dojście do  
półfinału było  wielkim sukcesem , prze­
ważnie  kończyli -swą karjerę w  -pierw­
szej rundzie. D o  finału wr szp'adzie do­
szedł jeden Szem pliński —  wypadkowm  
zńesztą zupełni-eGjest on bow iem  naj­
s łab szy  z pośród P o lak ów  —  zaiał 10-te 
miejsce przy 10-ciu uczestnikach.

Tak, upadek szermierki jest w id o cz ­
ny; garną si-ę do niej jacyś staruszko­
w ie  w  rodzaju P apego ,  albo ludzie, któ­
rzy okazali s ię  do niczego w  innych 
gałęziach^sportu. Taki np. Szempliński  
grał przez dobrych 5 lat w  food— baal 
—  z a w sz e  bez  pojęcia.

W o b ec  rozpoczynającego  feię sezonu

zim ow ego ,  hokeiści w z ię l i  się w szęd z ie  
do roboty. W Berlinie i W iedniu udby- 
waja -się już m ecze, Czesi rozjeżdżają tu 
i ow dzie  demonstrując niebylejaką for­
mę. Swoją drogą  C zesi mają we kiwi  
talent do gier zesn o łow ych ,  kombina­
cyjnych Indywidualnie nie wybijają się  
w niczem: biegają nieźle p ływ ają  przy­
zw oic ie ,  boksują się słabo, jeżdżą  na 
rowerach fatalnie —  zato w  piłce noż­
nej, tenisie czy  hokeju pokazują klasę. 
Jeden Czech to matoł, dw óch  to już 
potęga. „

U nas na szczęiście nnozu  jeszcze'  
mema. G d yby mój- g łos  coś  znaczył w  
departamencie p o g o d y  —  mrozu w o g ó ­
le n igdyby nie b y ł o , ..nie_ zr o sz ę  tej pro- 
staczej temperatury p o n iż e j  zera. T oteż  
z lubością słuchami narzeKań mistrzów  
lodu, że m uszą trenować „na sucho" i 
że| jeśli tak dalej póidzie to w  tytp r0. 
ku zajmą nie drugie miejsce w  mistrzo­
stw ie  Europy, ale ostatnie.

Niech -sobie zaunują! Karoi
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n iu  .9 3 0  r. k o n ie c z n e  b ę d z ie  p o d ję c fs  akcji d c ; .y w ia n la  w p o -e . O z  ś n ie ń s z im  
7 0 0 0  d z ie c i  n ie le tn ic h ,  w  p o w . Ś w ię c ia ń sk lm  0 0 0 ,  w  P o sta o rsk lin  -1 0 0 0 , M y ło  - 
G cC zańskia  2900, o r a z  w  p o w ie c ie  B r a s ła w sk im . g d z ie  trzeb a  b ę d z ie  n ie ść  p o ­
m oc  2 5 0 0  d z ie c io m  n ie le tn im , 3 1 0 0  s ta r sz y m  i 6U00 d o r o s ły m . W n a s tę p n y c h  
m ie s ią c a c h  l ic z b a  ta  z w ’ęn.szy s i ę  j e s z c z e ,  g d y ż  s z c z u o ł e  z a p a sy  z b o z a  w y c z e r ­
p ią  s ię  na p o c z ą tk u  a k cji d o ż y w ia n ia .  O b lic z o n o , iż  p o tr z e b a  o k o ło  2 ,0 0 0 ,0 0 0  
z ło ty c h

f l i f f r o t a  z a  n j g c l k  m a n l e r c y

G łó w n a  K o m e n d a  P o lic j i  P a ń s tw o -  O sta p k a , z  g m in y  P o la ń sk ie j  p o w  O sz -  
w e j  w  W a r s z a w ie  w y z n a c z y ła  n a g r o d ę  m ia ń sk ie g o — t r z e c ie g o  s p r a w c y  z a b ó j  
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P ó łn o c n o  zach o d n i

k o ś c i e l n a

■ iożyla p: m in istrow i P ry s to ro w i p o s tu la ty  re- 
41 p rezen to w an y ch  o r /e z  sieb ie  zrzeszeń  w 1 zw ią 

zku z niektórem i (zam ierzeniam i rząduw em i 
odnośn ie  reo rg an izac ji a p a ra iu  leczn iczego  w 
Kasie C horych m. W ilna. G łów nie  rozchodziło  
się  o a k tu a ln ą  sp raw ę  o b sadzen ia  s tan o w isk a  
n a cz e ln e g o  lekarza  K asy C horych, opróżnio- 

Z 3 k ła d u  n e g o  przez d r. K lotta.
Zrzeszenia! w yżej w ym ienione n a ty ch m iast 

po< zgłoszeniu  d y m is ji przez dr. .K lotta w y n io ­
sły na zeb ran iu  sw em  w  d n iu  4  bm. rezo lu­
cję,,, p o d k re ś la jąc ą  ich  uz tan ie  d la  u s tęp u jące ­
g o  naczelnego  lek a rza  (Kasy C horych, zaś w 
drugiej swej, części d o m a g a ją c ą  się rozp isan ia  
konkursu  na to  s tan o w isk o  p rzez  kom isarza  
.rządow ego Kasy C horych. Ja k o  g łów ne w a ­
runki -konkursu w y su n ię to : a )  by naczelnym  
lekarzem  został lekarz  w ilnianin, b ) by był Wn 
lekarz  obow iązkow o zrzeszony  w  jed n y m  z 
w ym ienionych  zw iązków . Co uo  p ie rw szeg o  
w aru n k u  za ró w n o  ko m isarz  K asy C horych  p. 
p u łk . Hertel,, jak i p. min. P ry s to r  s ą  j'ak sły­
chać całkow icie zgodni z z rzeszen iem  lekar- 
sk iem , nam ierzając  s tan o w isk o  naczelnego  
lek arza  K asy C h o ry ch  obsadzić  p rzez w y b i t ­
n ą  silę m iejscow ą, P o d o b n o  czy n io n e  n aw et 
już były w  ty m  w zględzie  różne  p ro p o zy cje , 
lecz, n ieste ty! jak  do tąd  b ez  p o z y ty w n e g o  re­
zultatu,, gdyż  żaden  z u p a trzo n y ch  n a  to, s ta ­
no w isk o  p ropozycji n ie p rzy j#) C ała ta  sp ra ­
w a je s t  b. d rażliw a, g d y ż  w  zw iązku  z za-

M i  oittłi ? . 1 0. w Silnie
W nle& jielę, dnia 15 b, m o d ­

b y to  sfę w W ilnie otw arcie n o w o -  
za ło ż o n e g o  oddr.iału P. K. O , przy  
ul. M ickiewicza 1. N a u ro czy sto ść  
p ośw ięcen ia  i otwarcia od d zia łu  p o ­
śp ie s z y ło  na zap ro szen ie  n rzvb v łego  
w um yśln is z W arszaw y p rezesa  PK O . 
d-ra H. G rubera w tow arzystw ie  k ie­
row nika Diura ek o n o m iczn eg o  centrali 
d ra T . A dam a liczne gron o  p rzed ­
staw icie li n ietylko k ó ł urzędow ych, 
lecz przedew szystk iem  gosp od arczych  
i prasy. U roczystość  p ośw ięcen ia  p o ­
za tem uśw ietnili sw ą  o b ecn o śc ią  b a ­
w iący w W ilnie z ok azji 10 iecia tu ­
tejszej d y iekcji K olei P aństw ow ych  
pp. m inistrow ie K om unikacji Kiihn,
Pracy ; O. S, P rystor f R f;>rm R ol­
nych Stanie wi. z, m etropolita  w ileński 
k s. arcybiskup R, jaiD ^zykow ski, któ  
ry o so b iśc ie  d o k o n a ł aktu p o św ięc e­
nia od d zia łu  P. K. O ., w ojew od a  wi­
leń sk i W ład ysław  R acik iew ici i s z e ­
reg  innych w ybitnych o d o b .sto śc i.

P o  cerem onji p o ś w ię c e n i  arcy­
b isku p  Jałb rzyk ow sk i p rzem ów ił w 
krótnich słow ach , n aw iązując dc  
m ak sym y „ O szczęd n o śc ią  f pracą n a­
rod y się  b ogacą". K aznoctzieja z a ­
u w ażył, iż w skutek  zaniedbania u nas  
zarów n o przed w ojn ą  jak i p o  w o j­
nie tego  nakazu p ań stw o  n a sze  zna- 
ła z ło  się  niem al na kraw ędzi wiel- , „ .
k iego  n ieb ezp ieczeń stw a. K ażdy krok, darC!:el

T-wo dia Kiitdlo flpfscznem! i Pnfimtrylieail Twiitranii

I. B. Segall ni Wie 5*. Ake.
PO D A JE  D O  W IADOM OŚCI SZANO W NEJ KLIJENTEL1, iz  sp rzed a w szy  tilje  sw o je  orzy u l. M ick iew icza  

Z jrak ow el i Z aw alnej, CAŁĄ D Z'AŁA LNO SĆ i UW AGĘ SW C JĄ  SK O NCEN TRO W AŁO  NA

Sklepie detalicznym  przy  Centrali, T rocka 7,
który z o sta ł zaopatrzony w w ielki w ybór tow arów :

1) A p t e c z n y c h ,  d j e t y c z n y c h  i c h e m i c z n y c h
2) P e r f u m e r y j n y c h ,  k o s m e t y c z n y c h  2 ś r o d k ó w  d o  

t w a t z y  1 d a t o .
31 C h ir u r g ic z n y c h  i ś r o d k ó w  o p a t r u n k o w y c h .
4 )  A r t y k u łó w  g o s p o d a r s t w a  T o m o w e g o ,

p i e l ę g n o w a n i a  u r o d y

I
C e n i )  p r z e K o n n S w  !  z n a c z n i e  z n i ż a n e .

Z am ów ienia  przyjm uje s ię  ró w n ież  te le fo n icz n ie  — te le fo n  Nr 542 i zosta ją  d osta rczo n e  te g o  sam ego  dnia.

O b s ł u g iw a n i e  s t a r a n n e  i s u m ie n n e ,

sp o łeczeń stw a . P cd k reśllw - ac ję  i jes t p rzedm io tem  codziennych ęn tu z ja- 
i u c s u  m c u r i  p i c c i c i i s iw a .  r \ s z u y  K ruK , . '  , .  . . .1 1  p  O  l  a r i i  a. sty czn y ch  ow acv,. Ze w zględu  na ’ o .tczace
który zapew nia nam  pracę i u łatw ia ,s z y * ie  d z ia ła in osc  i .  tv. nap - gj- wystę,iy W andy Siem& szkowej i zw ięk-
OSZCZedflOŚć naiipłnli, radnśrbi kardp. H w cyjna raczęra Się Własc.f .6 W r. ,szo n ą  frek w en c ję  oub l.cznosci b ile ty  z--zko-

. . 5 ■ , i 1924 n rezes G ruber p rzed staw ił Cy- w e będ; w y d a w a n e  ty lko  u 2.ś i ju tro ,
g o  kocn-j] icp go  O jczyzna o h y w a H a . Pr« e s  i w i, dczPce 0  W:ielki^  ---------
N ow a p laców ka m a przyzw yczaić lud- irow  . - Jy t o  n  uArtortok cze-
n e ś ć  d o  o szczęd n o śc i. P rezesow i r o z w o >u P‘ K;  W
P. A. O . i w szystk im , k tórzy  rąk f ow/ ch- U  0 0 0  000
przyłożyli d o  za łożen ia  n ow ej p)a- .az. przekracta  ę
ców ki, arcypasterz z ło ż y ł najserdecz- ZJ° " wk a na^drr
n iejsze życzenia p o m y śln eg o  rozw oju  c^ jWVC • p och od zący  j
now ej instytucji i „S zczęść B oże" .

S f Z  I I

Z a w o d y  s t r z e l e c k i e  z  b r o n i  
m a ł o k a l i b r o w e j

Na strzeln icy  5  p p Leg. odb yły się

_  łk t  Parafia Św iętojańska. W Ó ć/w artek  m ierzeniam i w zakresi-e,reorgan izacji leczn ic t- 
d n ia  19 g ru d n ia  o godz. 6  rano  zo stan ą  od- w a, istm e ją  o b aw y  że naczelny lekarz  K asy 
1  one ro ra ty  b ra c tw a  B ożeg o  C.ida. c.nor;,ch m usiałby  b y o  w  pev_nym stopniu

R o ra tv ‘‘ na  in ten c i.' cz- ml ów  s to w a r z y  w kol-zji z zaw odow em i zrzeszeniam i, sto jące#  
s z e ń  w chodzący h  w  skład  Lfei Katolickiej mi piln ie na g runcie  dążeń  E konom icznych. 
n arafji po  B ernard  nskiej o a j.rcw io n e  zo stan ą  S p ra w a  c tyle je s t jeszcze więce d ra rg -
T g o d z  6 rano  m i  23 g ruunia  w kościele vyą ze  drug, p u n k t zad ań  zw iązków  lekar- 

h  H rT'k m skich bv  •lelkarzem naczelnym  zo sta ł lekarz
P °  R ów nież iw m że kości-efe zeb ran ie  S to- z rzeszony , Mpotyka się z odm iennym  poglą- 
w atzY Szenia im ężów ' katolic'-..ch >d"“dzie się dem  a  korm sarza, co podzielał rów nież  i p. 
w  niedzielę 22 grudnnia. o godzin ie 12.30 pp. m in P ry s to r. ..

Zdbramie Ligi K a l e k i e j  parafjł św R afa D la c a ło k sz ta ł tu - te | sp raw y  godz, s ,ę  przy
ia o ao ęd z ie  się  w  n ied z ie lę '22 gruunia zaraz  toczyc -n torm acje, ze  na 5  ty sięcy  lekarzy; w 

v v pan-stwie, z reszonych  je s t  ty lk o  3 ty siące , i,po  mie. ćJRZEt OW A ł-.e  c z ł nnik i rząd o w e  w idząc tak  znaczny  od 
^  ‘ se tek  lekarzy  n iezrzeszonych , w y ch o d zą  z za-

—  Teatr miejski w Lutni Ostatni w ystęp  
teatru regionalnego. D ziś po faz  o sta tn i „Sai, 
dom iersk ie  w ese le"  b a rw n a  sz tu k a  w  3 ob ra
zach  ze  sp iew anu  i tań cam i o sn u ta  na  zv7>- z a w c a y  z tu o n . m a ło k a lib ro w e j o  n ag ro ć i; 
cza jach  i obrazach  ludu san d o m iersk ieg o . W i- p rz e c n o d n ią  k lu b u  sp o - to w e g o  5 p . p. 
dow isko  to  m aiące  znaczen ie  e tn o g ra ficzn e  Leg.
w zb u d za  szczery  zach w y t i podziw . j Z aw od y o o e jm o w a ły  cztery  ser je  strza-

—  P rzed staw ien ie  szkolne. W , so b o tę  nad łó w  n a  50 i 100 m tr 
n ie is z v c h  o s z c z ę d n o ś c i ,  w y n o s i  ch o d zącą  o godzinie 3 pp . odbędzie  w  te a t-  W o sta teczn ym  wyniku D ierw sze m iej

• D 165 000 0 0 0  T.ł. O brót czek ow y W r. rze miejskim 'ma Pohulance przedstawienie sce za jął zespół U S p. p. ^t g. (1700 pkt 
N astęp nie p iz e m a u a ł p. w oj. R ic ł  . . . ^  d im ponującej <Ma mlpdzteży.jłzkolnej po ^ngłih dwpfcrotme aa 2000 moilijprch), U -  Policyiny klub

kiew icz, p od k resia iąc  inicjatywę pre- D 7 c . r zmzonvch., v.’vstawicną zostanie baśr fanta- saortewy ( .687 pkt.j; Ul K. S. 1 p. p. Le*
— n vr n  A . r  ,  su m v  24 m iliardów  z ło tych . Stan ten STyc;,na S zek spifa  z. muzyką Mendelssohna (1535 pkt.) *-e6

„S en  nocy le tn ie j". Indyw idualnie zajęli m iejsca:
—  Najbliższa premjerc „M ysz kościelna". I Kpt Karaś -  5 p. p. ^.eg. (352 pkt

Ju tro  tea t"  m iejski w  Lutni w y s tęo u je  z or-c-m na 40u m o żliw ych
je ra  osta tn ie j m owości ooskonaie; k o m ed ji |F o - il j .  Ignafaw icz — P o l. KI. Sport,
d o ra  ,.M vsz kościelna", będącej obecnie n a  re (349 pkt.)
p e  tu a rz e  w ielu scen zag ran icznych  i po lsk ich . Ul Chor. S o k u isk i — 5 p. p. Leg-
S ztukę  tę  w p io w a d za  n a 1 sc e n ę  dyr. Z elw ero  (342 pkt.j

ze sa  P.’ k .  O. d r a  G rubera, której sum y 24 P i a t ó w  
-awdzlęczŁĆ r.ależy co w sta n ie  już upraw nia du ~r
d iis  od d zia łu  r*. K. O  w W ilnie. P . stycznych  nadziei na p rzy sz ło ść .
w ojew od a  zak oń czy ł
serd eczn iejszych  życzeń?2^ ™  k a ji-  św ieefł p rop agand zie Idei o sz cz ęd n o -

D a lsze  sw o je  w yw od y  m ów ca po- 
tagandzie Idei o szcz i 
zak oń czy ł ustępem , po-tały , p och od zące  z o szczęd n o śc i, U dow ej 1 . . w iin io

grerr^dził; się -  npw ćj p laców ęę 62 ą ' S f c
P. K. O . jak najszybciej, aby za jej ]a^ °  °  T -C ^ Wt u , « i t n  ia^i 
p o m o cą  krzew iła się .s ic z ę d n o ś ć  i laklJ f  ud T  n^T „nm dfw ^
w zrasta ło  jeszcze bardziej ^zaufan ie 0  Pa| u’ ^ J  . me-% sla-
do instytucyj o szczęd n o śc io w y ch , u- P( "Tj? u ty ŝ av iy *r  ‘
łatw tójąc tu n> n a s z > «  z h m la .h  d e j d z ie c ja s  -za k o n c zy l P ^ e;  Q ^ '
w śró d  pracy p o k o jo y  j żreah zow a-
nie n ajszerszych  zam iarów  g u sp o - Polb,tle ] pk5Dansji g o s . . s

—  Stow arzyszenie K upców i P rzem ysłów  'ożen ią, że niem.a (podstaw y, ab y  s tan o w isk a  
eó w  Chrześcijan v W ilni podaje  do w iado- w  Kasie C horych zaimc 
m ości, iż na m ocy  R ozp. M G. S n raw  W ew - z lze” e" 1;

darczych i kulturalnych.
N astęp n ie zaora ł g io s  p rezes  

P. K. O . dr. G ruber, p o d n o szą c , że 
h a słem , które przyśw ieca P. K. O .

ośc ien n e kraje.
*  *  •

P ierw szą  k siążeczk ę, op atrzon ą  
Nr. 1, p o sia d a  arcybiskup Jatorzy-

n ę trzn y ćh  z dn ia  9 gyudnia rb . sklep;, m ogą  . O bch o d ząca  n as ak tu a ln a  spraw ą, pow oła­
łby ć >tw arte Ou dnia 18 do  23 g ruunia  do m a n astęp cy  d r  K lotta została  nadal o tw artą , 
g odziny  9 w ieczór. W  niedzielę dn a 22 skle-
,p m ogą yć o tw a rte  od 1 do 6 pji. w w i- — ( a ) C o  zyskali stra jk u jący  szoferzy ,
gilję dn ir 24 db 6 pp. S tra jk  kierow ców: p o jazd ó w  sam ochodow ych

— ( a 1 K onfiskata. \ \  czora PCO’3 gs n o w a  w 'yw oian; ibyl ja k  w iadom o w celu w yw arc ia
n o  nak ład  czasop ism a „D ziennik  W ileński z? Ila iW)aścicieli a u to b u só w  do m ag a-
um ieszczen ie  a rty k u łu  tresc  k to re g o  koliduw a SathtcU podw vższe-
)a, z a rt. 1 ro zp o rząd zen ia  o praw ie  p iaso w em . n ja p ja c  ^ o n ju j-to ro n i k tó rzy łd o ty ch c za s  o trzy

m yw ali zaledw ie 150 zł. m iesięcznie. O s ta te -  
im Ł J a K .A  cznie (pracodaw cy zgodzili p o dw yższyć  pen-
. __sj#-1 kond u k to rsk ie  na 170 zl. i zaw rzeć  indyw i

—  JcO P osiedzenie konwentu senj dualne um ow y z (p racow nikam i. N ależy spo
Rady miejc.uej. Dzis łm a  g i. d ia & . • d z iew ać  się, że 'p o d w y ż k a  ta  w  p iczom  nie
7 w iecz. odoędzie się w M ag istr icie .P.0*# ^  sp ły n ie  na ceny b ile tów  k tó re  i do ty ch czas
dzen ic  konw entu  sen jo ro w  R ady n ..ę jsk ie j. N a nj(i zbyf jisk;0>
posiedzen iu  tern o m aw ian y  będzie >go n ; Szoferzy  p o p ie ra jący  k o n d u k to ró w  żądań
s ta n  g o sp o d ark , ^miejskiej. . . .  , , ,  w łasnych  nie w ysuw ali i żadnych  zm ian w

— ( o )  O s w .e t i e m e  p r z e d m ie ś ć  W  p lacach  sn ą  rzeczy  me uzyskali, 
ty  ch dniach  zakończone zostaną roboty (y )  s tr a jk  w  piekarn i Glina. W  piekarni
d l a  p r z e p r o w a d z e n i a  d o d a tk o w e g o  o ś -  t - m y  „M orduLh G lu prz '- ul. S tefańskiej 
v  , t  r t w e ,  D o ,n a .  N i . z a l e z ,  że
o d  t e g o  Magistral przystąpi d o  osw iet  Cjeja jetinego  z robo tn ików .
le n i 'a  o d c in k a  s z o s y  w a r s z a w s k i e j  d o  G o sp u u arz  ttom aczy się tem , że zm uszony
m a i ą ik u  Ponary. bvi w ydalić  ro bo tn ika  z p ow odu  b rak u  dla

—  (o )  Ośrodek zdrow ia. M ag is tra l nabył niego ' p"acy.
ze ś ro d k ó w  fu n d a c ji iR ockefellerow skiej apa- . —  (y )  S tra jk  w  7 w. K upców  rozszerza
.a tó w  m edycznych  i .przedm iotów  do  u rzą- się, S tra jk  p raco w n ik ó w  handlow ych  i biuro- 
dzen ia  b iu ra  sa n ita rn eg o  na sum ę 20.000 A . w veh żydów  trw a jący  od sze reg u  dni za-

—  (o )  N a gw iazd k ę . V.’ dn u w czo ra j- o strzy ! się,
szym  M ag is tra t w y asygnow ai 1868 zi. n;. _ iG negdaj w Z  w. Z aw o d o w y m  pracow ni-
g w iazd k ę  d la dziecj. w b u rsach  i sch ron iskach  Vów .lanrilow ych i b iu row ych  odbyła  się na- 
su b sy d jo w an y c h  p rzez  m iasto . rau a  k om ite tów  w y k onaw czych  poszczegól-

—  ( o )  Robotv w o d o c ią g o w e . W  d n  n 3':łl b ranż, po stan o w io n o  s tra jk  zaostrzyć, 
wczorajszym  M a g i s t r a t  przystąpił do . °  i,c zarząc  zw iązku kupców  nie zgodzi

, . .  °  u  S!9 na w arunk i w y su w an e  przez Zw. Z aw o-
Obo. w o d o c ią g o w y ch  na odcinku Ul. lCj<)we p o stan o w io n o  zd jąć  z p racy  p racow ni 

J a k ó b a  J a s i ń s k i e g o .  Na r o b o t y  te p r z e -  k ó w b ra n ż ; ^olonjainej, a n astępn ie  w ycofać 
;nnieia 3 0  r o b o t n ik ó w  z b u d o w y  kana p raco w n ik ó w  n n y c b  branż  oraz b anków  i in- 

h« n a  U l  M i ło s ie r n e j .  istytucyj społecznych.
— O) Cnorob* w  Y v„ni,. W e  pra°ę p rac0 w n ,cy

d łu g  d an y ch  w ydziału zdrow ia M ag istra tu , w  ■ -1 7
ub ieg łym  uygod-niu Z achorow ało w  W iln ie: nr. ZEBRANIA I O D C ZY TY

ajm ow ali w yłączn ie  lekarze  przy otw ieraniu  od d zia łu  w  W unie, k ow sk i, a k siążeczk ę , zaop atrzon ą
jest od b u d ow a  św iad om ośc i g o sp o -  Nr. 2, p. w oj. R acrkiew ict.

O b ta rta  ź a itn e lii  iz o ftr a
W czoraj w  nocy na ulicy Kwiatowej, jeden z d ozorców  towarzystw^  

^Klucze" zauw ażył trzech osob nik ów  którzy wybili szybę w y s ta w o w ą  w  biu­
rze ekspedycyjnein „Konfekcja W arszawska" m ieszczącem  sie w  posesji Nr 7.

D o zo r ca  p rzyw oław szy  do  pomocy drugiego dozorcę, usiłowali niezna­
jomych zatrzymać tembardziej, że narazie nie mogli zorjentować się w  jbKim 
celu wymienieni osobnicy  wybili szybę.

W o b ec  tegb" że napotkali opór, dozorca Józef Jackiewicz w yd ob y ł  rewol­
wer, który w  trakcie szamotania się wypalił i ciężko ranił jednego z awantur­
ników, jak następnie okazało się Józefa Rynkiewicza z zaw odu szofera. Z cię­
żką raną w  piersi odw ieziono g o  do szpitala żyd ow sk iego ,  gdzie  w a lcz y  ze 
śmiercią, ( c )- V

w icz k reu jąc  jed n ą  z ról g łów nych . D o sztuki 
iprzygotow 'ano. now a w y s ta w ę .

C O  G R A „ Ą  W  K I N A C H ?
Pir.cadilly )— W  państw ie zuelon ,go sm oka 
H ollyw ood —  Miłostki antorki 
W anda — P at i P atachot jako bobate  

rowie.
Św iatow id — l\J lubienica W iednia.
Lux —  Golgotr m iłości, 
h  4jos' —  M iiośc w  ogniu  
M iejskje —  P a  ada żołn ierzyków . 
OgnisKO kol —  Praedw  ośrrie.
Siońcp —  Intryga księżny Dim itrescu

W Y PA D K I I KRADZIEŻE.
—  (c )  T rzy sam ooójstw a w  ciągu jednej 

dOD'r. F ra n c isze k 'S a d o w sk i (N ow ogódzkp  30) 
po, Ksprzeczce z ro d z in ą  usiiaw ał popełnić sam o 
b ó js tw o  i w  tym  celu wypi esencji octow ej.

P o d ó b n ie  o tru ia  się  esencją  W ik to rja  Zien 
kiew iez .Z a k re to w a  40) i Józef StanKiewicz 
(W . S tefań sk a  2 6 )7 k tó ry  napił się sp iry tu su  
d rzew n eg o .

D esperatów  u lokow ano  w  szp ita lu  żydem  
fłk.inr. S tar. Z ienkiew iczow ej. je s t dość  ciężki.

—  (c'» Ujęcie dełte rte ra. Policja  śledcza- 
za trzy m ała  S ta n is ła w a  R odziew icza uchylają  
cego  się  od słu żb y  w w ojsku.

ZwycNskie zespoły oraz najlepsi za­
wodnicy otrzymali pamiątkowe żetony (y)

MECZ BOKSERSKI GÓRNY SLĄSK —  
W ILNO.

W  dniu 20 bm . o godz. 20 w  lokalu O śro d ­
ka W F  od b eaz ie  isięi m ecz b o ksersk i pom ie 
dzy rep rezen tac jam i G ó rn eg o  Ś ląsku i W ilna.

S uo tk an ie  odbędzie  się  w  w a g ac h : k o g u ­
ciej, o iórkow ej, lekkiej, p ó łśied n iep  i średniej 
i półciężkiej.

R eo rezen tacja  G órnego 'Ś ląska) z łożona je s t 
z czołow ych p ięściarzy  slask ich  z m istrzem  
Polski G órnym  na czele. G oście p rzybyw 'ają  
do W ilna 19 bm . i

Ks steornym  Ekranie
„M IŁO ŚĆ  O G N IA " W  H ELJO SIE

O n a jśw ieższym  program ie  H eljosu m ożna 
. _ p o w ied zieć .‘ize rad z tb y sm y  (byli jeg o  zm ianę

—  (c )  V ,y p ad k i za  dobę  Za czas od 16 jak n ą jry ch le j na  ekran ie  o g ląd ać . i
do 17 bm. -do g adziny  9 rano  zan o to w an o  w  Skiada się  z rrzech części. P okazu ją , po- 
M ilnie 62 w j-padk V, tem  kradzieży  10, za p .e rw sze , k ron ikę  film ow ą z la ta  rb. m e b rak  
k łócer sp d k o iu  14, p rzekroczeń  a d m ir is tra -  z resz tą  w  niej c iekaw ych  i (technicznie dusko- 
cy jnych  22. na i; ch -zd jęć , w ś iń d  k tó rych  na u w ag ę  i za-

—  (c )  K radzieże  Z terenu  L-bjektów woj- znaczenie zas łu g u ją  obrazk i z naszych  T ro k ; 
sk o w y ch  n a  trak c ie  potcekim  sk rad zio n o  za- po drug ie, ^przedziwnie n ie m ąd rą  kom edyjkę, 
p a s  d rzew a  Które częśc .ow o  zo sta ło  odnale  n a z w a n ą  n iew iadom o d laczeg o : „P ierw sza  mi 
zionę w e w si R ękaciszk II 2 kom . pp. Jość Loli" czy  też co ś w tvm  rodzaiu , n ie

a  raczę  A lessan d ro w i W o lsk iem u  (S ło w ack iego  p am ię tam ; i po trzecie , .jM iłość w  ogniu ' 
17) sk radziono  ze is try ih u  biN iznę w arto ść , O braz  ten je s t o  ile sądz ić  w ołno, oocho- 
^99  zi. cizenia fran cusk iego . Je s t  d o sta teczn ie  ckliw y

W ład y sław  P erkow sk i (P ro s ta  12) skrad ł (i pod tym  w zględem  u ję n e  .redakcji reklam

ty fu s  b rzu szn y  17, plam isty  1, ołonicę' 10 (y )  W alne zebranie członków  Zw. O-(1 zm .), b łon icę  5 (1 zm .) od rę  171 (2 
w ie tn

"  , ,  ^ r fo w y c h " « k r .  sądu  A pelacyjnego z udzia-
cę 1. razem  _33 o s o n ,  z k tó ry ch  6  zm a . | t.m zal-za(j u g łó w n eg o  zrzeszen ia  obr. sądo-

- , . , e  • • o i r 9 b ro ń có w  sad o w y ch . W  lokalu sąd o w y m  odbv
n n iź lic ę '1 3  g ry p T T , św inkę  2,' jag lil 1° wa1,., t  g r a n i e  zw . O brońców

dział p racy  i opieki sp o łecznej urzędu  w o je - św ię ta  będziem y tnieli „p o  lodzie", 
w ódzkiego , 3 ) M ag is tra t m. W ilna. po gołoledzi.

W  Schronisku  ob o w iązu je  ścisły, regu ła- -— (y ) Ziazd kiei „w ników  szpitali poi 'a-

"l Makowa - 15 £*%' * • $ * ?  r  *« ’a,-r' «R O Z N L . uej w ileńskiego urzędu  w ojew ó d zk ieg o  z jazd  olicja ( i  F rk o w sr ego p o n ad to  do sta teczn ie  (bhnahi; i naogół tan -

_  b , , ™ .  „«  , , « ■ *  * " l ” k  S S  S n !:7 £ 5 S  & a g S i ? 5 £ g 5 ° b r“ ’ u ,y

zw iązek  literatów  g O ście 'z  G ro d n a  v liczbie sk i) o p raco w an ie  s ta tu tó w  szp ita lnych  (d r  W  f W a. f a s  ; .  J«st ta m  boh a te rek ! porucznrl
akofo c20 osobę pod p rzew o d n ic tw em  prfez.y- I. Blah .szew sk i), opiar- szp ita lne  i ich śc ią- TOWarów ' u jaw niono  w ^skleińe M alm ta S w  J anCf M i w  Wa im ię tęskn<3h - z a i  kochaną  
den ta  m iasta  G rodna  p. A Rąc zaszka i k u . ganię (dr. H. R dz.nsk i; w  sp raw ie  p ro w ad zę  L a 25) S n ra w ri J w n a n  ( J c k c -d u je  s,ę p a  dezercję  W y n k a ją  z ’ teg o
sto sz a  n u zeu .tr  p . I Jo dkow sk .ego . P .z e w i-  nia U d z ia łó w  Jbirurgidznych w  szp ita lach  * _  fc ) '  Niem iłe Hsian- i , „ i  ^ o 11 • n e  p zv k ro sc.i, 1 eg' ■ la ti o się  do-
d tia n e  są  re fe ra ty  o dizisic.sz.tn  życiu kultu  n ow ia tow ych  (u r. J. T y m iń sk i) , z a sad ; pro- żŁotocz' e £ n  lira  l v H „ S  m # c’ ‘̂  w szy s tk o  kończy  się dobrze,
iralnem  s ta reg o  nadninm ieńsk iego  grodu , re- ./ad zen ia  chorych  na o tw a u ą  gruźlicę w} szpi- n l -k ę l  o g n i k a  M ó r  s o rz e ' wN  k r-  r  SzwalnkuJ® p rzedew sz-sitk ie jn  s tro n a  re ­
cy tac je  i śpiew  p. O ttow icz  - S tań sk iej. \Vi- ta la c ł (<ir. Z. K uncew icz) w olne w nioski. W  .7 „ - . ,; a 5..!t.t ? r -'.'7Pr2.eJaw .ał sk ra  al.Zatorska ob razu , o sob liw ie  zd jęcie  z rzeko
zy ta  ta  ma zap o czą tk o w ać  s ta lą  w ym ianę  w ar zjezdzie w ezm ą 
tóśc i k u ltu ra lnych  m iędzy W ilnem  i G rodnem , p rzy b y łe j z dejoar 
M ti goście d o z n a ją  n iezaw odnie  se rd eczn eg o  r .is te rs tw a  S praw
przejęc ia . C złonkow ie zw iązku  lite ra tó w  pro —  U w ła sz c z e n i gruntów długoletnich
szeni są o liczne p rzybecie  na  dw orzec  i na  dzierżawców; i  w=eczystych czy n szo w n lk lw . Kach e--z
ś ro d ę . Jak  w iadom o w W ilnie je s t  b a rd zo  w iele n ie- i J j Y k  , Je ? °  P artnerira  -  M anon  N ixon naogół

W stęp  d la  członków  i w p ro w ad zo n y ch  ruchom ości -.obudow anych  na ziemi, na leżącej f 0 ,k tó ry  n m \ ca? 'l4 P  Wer k o t r ' , /  u le.p -'z.a ** s ^ e g o  kolegi, daje ' ty n  m .lu tk iego
' ' i  m iasta , Kons- sto . za P raw o s ław n eg o  asób "  d g  cu k ru  w  v o  kach  n ,ev ;innego   — ----------------------- ---

niejedn o 
m ocny w 

czasem  znow u rozlazły 4 rozm azany ,

przez nich gości, oraz dla sympatyków. ao nvasta, iconsystorza rrawosiawnego osod Wpóbiiżu .Słobódk ,,^ " " .rcf . ^ Łrc*v̂ LK.a
—  Nagroda literacka im . A. M ickiewicza. p /y  w  lip  ch oraz  zGmi rządowe;,. W  om aw ia- k1g Cla ®  1 1  je j roli .w obrazie

Jak  w iadom o w ileńsk ie  *  radze m iejskie u- nej kw estii za in tereso w an i w łaściciele  dom ó w  z, Ł o h v >r 0T? Z 34 k-? ^

W O ISK O W A . \v'ych z p rezesem  p . Laskim  na czele.
, Z eb ran ie  ,zaga i! p rezes zarządu  oddz. W i-

—  (a , K tc staje di dodatkow ycn zebrań R esk ieg o  p. J. M ichajłow icża w ita jąc  gości i 
Uontroln-ch. D ziś do zeb rań  kontro lnych  wan podkreśli jąc  cele i zadan ia  zeb ran ia .’
ni s ta w ić  się  sze reg ó w  rezerw y i po3pb4itago .po uchw alen iu  szeregu  wnioskóyy m ają- 
ru szen ia  u rodzeni w  ro k u  1889 n azw iska  kto Cych n a  celiu o b ronę  p raw  o b ro ń có w  sąać  
r-.ci ro z p o czy n a ją  'się na A. B, C D, E, F, w ych  n a  w n iosek  p. M ichajłow icza w ysłano  
( i ,  H, I,| J, K, L, Ł, ju tro  zaś  s ra ją  z tego  sa- depesze  dr m inistra  spraw ied liw ości oraz pre 
m eg o  roczn ika  z nazwiskam i! ro zpoczynh j?  zesóyy są d ó w  apelacy jn eg o  i o k ręg o w eg o  w 
cen,, s ;ę na  lite r; M., N, O , P , R, S, T , U, W ilnie.
W  Z  i Ż ’ ''V ieczorem ; u czestn icy  zeb ran ia  podejimo-

—  (o )  Kurs dla instruktorów przyspuso- w an i byli ofTiadem w  restau rac ji Gcorges^a. 
bienit wojsK ow ego. W oiew ódzk i K w łfitet WF
- p v  o rg an izu je  z dn ien  15 stycznia  1930 KOM UNIKATY,
r. 6 -e io tv g o d n io w v kurs dla 'w yszkolenia in­
s tru k to ró w  p rzy sp o so b ien ia  wojsl<ov^ego. Bez — Dnia 11 stycznia odbędzie się w  sa- 
p o śre d n ió  p o  tvm  i kursie  odbędzie  s.c- 2-ch lach  K asyna G arn izi n o w ego  d o ro c z n y , bal 
ty g o d n io w y  k u rs  dla in s tru k to ró w  L O P P , ,,R od: ny  W o isk o w e j"

•flj Sziereg a trak cy j, w spaniale , o ryg inalne  
P O C Z T O W A  ko ty ljo n y  oraz  a r ty s t;c z n e  d ekorac je  sal śc iąg

~  n a  n iew ątn h w ie  d o b o ro w ą  publiczność.
—  (o )  Rozszerzenie centrali teletonicznej. ‘ —  Z Izby Przem ysłow o - H andlowej w  

W ileńska lyrrekcja poczt i te leg ra fó w  prow i, W ilnie. I; ba  P rzem ysłow o  - H and low a w Mli) 
i z '  obecnie ro b o G  po rozszerzen iu  centrali nie k o m uniku je , że  K onsu la t R /.eczypospoli- 
lelefonicznej w  W ilnie, k tó ra  m a być  rozsze- tej Polskiej w  B o rdeaux  zo rgan izow ał efałą 
rzo n a , d o  3000 ab o n en tó w . O becnie  cen tra la  w y s ta w ę  p róbek  po lsk ieg o  przem ysłu  i han- 
Jiczy 1700 ab o n en tó w . R onoty  te  będą  za- dlu.
j^.jńczone w  rok,, p rzyszłym . W ym ien iona  w y s ta w a  będzie  figurow ała

~ w  r. 1930 w , czasie od 13 do 30 czerw ca 
PRACA I OPIEKA SPO ŁEC Z NA  na M iędzynarodow ych  i K o lon ja ln ;ch  T a r­

gach  w  Bordea,ux
—  (w )  D elegacja  w ileńskich zrzeszeń le- B yłoby w ysoce  p o żąd an e , b y  firm y w o- 

karzy u m in. Prvstora. B aw iący  w niedzielę jew ództw  w schodn ich  w zięły  udział w  tej 
15  bm . na u ro czy sto ściach  10 lecia W ileńskiej im nrezie.
D y rekcji P K P  w  W ilnie, p. m inister p racy  i Intformacyj dok ładnych  trdżięte b iu ro  Izby 
o p ie k i  spo łecznej pułk. P ry s to r  p rzy jął n a  P rzem ysłow o  - H andlow ej-sw  W ilnie, T ro ck a  
sp ec ja ln e j a u ą je n c r  d e legac ję  w szy stk ich  miej Nr. 3.
sc  >wych zrzeszeń lekarsk ie., z d r M oszyńsk im  — Chrześcijańskie T ow arzystw o  Ochro­
ną czele. D e leg ac ja  re p rezen to w a ła : zw iązek  ny Kobiet -podaje do w iadom ości, że o tw a rte  
lek a rzy  p a ń s tw a  po lsk iego , lobw ód w ileński, jes tj Schron isko  d la  (młodych kobiet, gdz ie  za 
o a ń s tw o w ; zw iązek  lek; zv P o lak ó w  i zw ią- niew ielką op łatę  o so b y  p o trzeb u jące  chw ilo-
zek  lekarzy', żyd ó w  w ego  sch ron ien ia  m o g ą  być  lo k o w an e  p rzez :

jak  s ę  dow iadu jem y  d e legac ja  ta  p r z e d - 1) w szy stk ie  "organizticje |kobiece, 2 ) w y­

chwaliły w ypłacać, p o c zy n a jąc  o d  w io sn y  o d d aw n a  czynili szero, sm rań  celem  uwfa- 
1030 r.’ cc d rug i rok n ag ro d ę  lite racką  m iasta  szczen ią  g ru n tó w  na k tó rych  „-zniesiono bm fo 
W ilna w  w ysokośc i 5000 zi. Z w iązek litera- w ie1, lecz wysiłki te  narazie  nie d a ły .ża d n y ch  
łów  zaw iadom ił w  Uniki dzisiejszym  p'. p rezy  pozy ty w n y ch  w yników .
d en ta  m iasta , (że postanow ił w myśli s ta tu tu  W y d aw an e  w  tej m aterji u staw y  pom ija-
n a g ro d y  literackiej w iydelegow ać do  ,ju ry "  W zaw sze  obręb  „W ielk iego  W ilna"* obecnie
tej n ag ro d y  'n astęp u jący ch  sw om h rep rezen tan  sp raw ę  pow yz.szą ujął w, sw o je  ręce Z w iązek 
tó w  j .o .: W itold? Hulew icza W ik to ra  P io tro  w łaściciel średn iej i d robnej n ieruchom ości, 
w icza prof. S tefana  S reb rn eg o . Do N ow ego k tó ry  w yłonił ad  hoc sp ec ja ln ą  kom isję  z ło 
Roku k om ite t sędz iów  m a być  u tw orzony . na w łasn eg o  o raz  poszczegó lnych  p rzed staw i­

ciel' za in te reso w an y ch  d z ie ln ie  
(a )  B iałoruski kom iier cerk iew ny. W K om isja ta  zbierze się  w  dniu 18 grudnia

W ilnie zaw iąza ł się k om ite t dn k tó reg o  w eszli o godż.!, 6 w . w  lokalu jtrz; ul. Z aw alnej 
delegaci R iało rusinów  różnych  odłam ów ' k tó  nr. 1 —  4.
r y  m a na celu w p ro w ad zen ie  języ k a  h iało ru- —  (a ) Kto otrzym a koncesje spirytuso- 
skiegr. d tr C trk w : oraw & sław nej na  teren ie  die w ą. W -żw ią zk u  ze zbliżającym  s i^ .te rm im łm  
cezji w ileńskiej. K om itet m ieści się  przy ulicy odnaw ian ia  k o n cesy j sp iry tu so w y ch  w ładze 
O stro b ra m sk ie j 9 w  gm achu  g im na dum biało - sk a rb o w e  p o s tan o w iły  leofnąć p raw o  sp rze- 
S'uskiego. J - daż.y alkoholu  wi p ierw szym  -rzedzie osobom

—  W ieczór lite"atek  w ileńskich . D onosim y karan y m  za p rzek ro czen ia  ka: n u .sk arb o w e,
-iż w ieczór d u to rsk i lite ra tek  w ileńskich; pod  ty- następ n ie  posiad a jący m  m ają tek  p o n ad  100 
tulem  ^D ziecku w  tw ó rczo śc i literackiej ko- ty ś  zł. i tym , k tó ry ch  zvsk i z innych  zlróde. 
b ie t w ileńsk ich" odbedzie się dnia 9  s ty c z n a  p rzek racza ją  10 tys. zł. 'rocznie, 
w  siedzibie zw iązk u  L ite ra tó w . D ochod  m a _ Podziękow anie. Zarzaó- Z w iązku  P racy  
być  p rzezn aczo n y  nai zw ią^Fk P racy  GWjNwu O byw atelsk ie j Kobiet wf W ilnie śx ła d a  P?- 
telskiej- Kobiet, v/ięc też zarząd  Z w iązku skła- nu  W ojew odzie  w y razy  go rące j w dzięczności 
a a  lite ra to m  podziękow hnie  za up rzejm e udzie za jo o  zł. o fia ro w an y ch  ochronie  im. G abrjelh 
lenie lokalu na  w yżej w y m ien ioną  im prezę. N aru to w icza  w  sm u tn ą  rocznicę Jego  ttagic;-

-  (y )  K ryzys depresji barom etrycznej neJ ^ m , e r ^  a ^  ^
przepow iada z .m ę Jak  d o n o sz ą  stac je  m eteo ro - io sie rd . ia v b r.ce .ite ; o ’a  Daulo  skadh  ni- 

loyicznp na w sch ó d  od-P o lsk i, nad cara me- n jej szem  sto w arzy szen iu  oficerów  przeniesio  
ma! 'Rosją rozpościera  się_ w ,elk, i trw a ły  ob; n v ^ ;v ^  T ' k u  serd eczn e  „B ó g  za-

nZr z v n X Za ^ l n 5°S 'rÓ 7Wa J" 7 °  ^  za h - in y  da r 106 zł. na na jb iedn ie j-p i .y n o .  ząc su r m roz . szych teg o ż  oddziału.
W  ciągu kilku osta tn ich  oh: w y z  p o suw a - a

się w kierunku P o l;k i. T 'P ń T 'T 7  I V II!7VE?A
Skutki teg o  są  j l iż  w idoczne u nas w  po- 

staci ozięb ien ia  się i n ieznacznych  w p raw d z ie  —  T e a tr  m iejski na  Pohu lance . O sta tn ie  
o p ad ó w  śn ieżnych . w y stęp y  W an d y  Siem aszikowej. D ziś po raz

N ależy s ię  z tem  liczyć, że k ry zy s d ep r"- 8 w zru sza jąca  sz tu k a  G ordina „M irla  E fros"  
sii b a ro m etry czn  ;j osiągnie za 3 —  4 d n : k tó ra  o d n iosła  p raw dziw y  isu.kces a rty s ty c zn y  
p u .ik t ku lm m acy iny . D ep res ja  (ustąpi w yżow i i cieszy e i |  niesfahnącem .' p o w o d zen iem . Vi 
k tó ry  przyniesie lekki m róz. roli g łów nej znakom jła  trag iczk a  polska jWa-n

Jeżeli s ię  te p rzepow iedn ie  sp ra w d z ą  to  d i  S iem aszkow a tw o rz y  n iezapom nianą kre-

rod zy n ek  i 58 pudelek sa c h ara y n y  z L itw y
P ub liczn o śc i m alo. C zekam y zm iany  pro­

g ram u . O m ega.

^ O T O A L F t ^

rjm ia ł7m a-
W A  n  S Z A W *



S Ł  U W O

SfRSW8Xil3nla dziei, że o n o  tak  d o ty ch czas  ofiarne i nadal 
w sp ie rać  będzie  sw em i ofiaram i, chociażby  
■Ttaidrobniefsżemi, t o  w ielk ie  i o a m ią tk o w e  

z>pra._, d okonarie j przy .d n o w i :mu ko- ^z jeło  odnow ien ia  O s tre j B ram v. —  O fiary  
ściola św . T ere sy  (O s tro b ram sk ieg o ) w okre- j nadal s ą  z w d z ięczn o śc ią  p rzy jm o w an e  w 
sie p rzed z .m o w , m do 20 lis topada  1929 r. b iu rze  k om ite tu  p rzy  ul., B azyP ańsk iej 3. P ary* 34,75

M sza św . pa  o fia ro d aw có w  je s t  s ta le  ud- 
B ard zo  po w ażn y  e tap  w rozw oju  p rac  prarwianaj w  k a żd ą  .pierw szą .robotę m iesiąca 

przy  odnow ien iu  św ią ty n i O stro b ram sk ie j w  kaplicy  'ostrob ram sk ie j o godz. 8 rano

GIEŁDA WILEŃSKA
d n ia  J7 g r u d n U  1929  t. 

Czeki i w płaty.

p rzy p ad a  na o k res od 8  lipca  do  20 lis topada  
b r., k tó ry , te ra z  zosta! zakończony  i robo­
ty zaw ieszono  na c za s  zim ow y.

P ra c e  dokonane .w tym  okresie  są  n ieja­
k o  fu n dam en tem  i p o d s ta w ą  dla p rz y sz łe g o  
w ykończen ia  re s tau rac ji k o śc io ła  ■ o s tro b ram ­
sk ieg o ; p race  te, są  n a s tęp u jąc e : w dziale 
m urarsk im  —  zb ad an o  s ta re  -ty ńtó, odb ito  
zn iszczone, z a ta r to  .ściany ca łeg o  kościoła w 
sp o só b  o d p o w ia d a jąc y  p rzyszłym  pracom  m a­
larsk im , napraw ione: o b ra m itn ia  ok ienne i 
w y p ro w ad z o n o  w szy s tk ie 'p ro file , dalej w yko­
nan o  now e, ram y  okienne., uzupełn iono  oszkle­
nie, n ap raw io n o  (w szystkie okna, oraz założo­
no  rymny ściekow e Dod oknam i dla och ro ­
ny m ala tu r śc ien n y ch ; w d z ia le -p ra c  pozło t 
niczych, zrob iono  b a rd zo  dużo, gd y ż  na 100 
p o szczeg ó ln y ch  przedm io tów  do  pozłocenia, 
odnow iono  i pozłocono 84 ; szczeg ó ln ie jszą  
u w ag ę  (pośw ięcono odnow ien iu  i poz 'ocen iu  
tab ern acu lu m  w  wielkim  o łta rzu  —  tab e rn a - 
culum  to, sk u tk ie m c z a s u  i w a d liw eg o  d aw ­
n iejszeg o  o d n aw ian ia , za trac iło  było sw ój 
p ie .^ o tn y  w y so ce  a rty s ty c zn y  ch arak te r, któ­
ry te ra z  całkow icie został p rzy w ró co n y ; ro­
botom . sz tuk a tersk im , rzeźb iarsk im  ' a r t.— mu­
larskim , jak o  ty czący m  się p rzedm io tów , na j-

p racy  i . p ilności a  m ianow icie: dorob iono  i 
n ap raw io n o  b rak u jące  i zn iszczone  części 
sztukaterjil w całym  kościele a w  szczegó lno­
śc i b a cz n ą  u w a g ę  pośw ięcono  kapney daw n ie j

N ajwięcej, uw agi i pracy pochłonęły  
p rzy g o to w an ia  i rob o ty  p rzed w stęp n e  a rt. 
m ala rsk ie ; z b a d a n o  i od czy szczo n o  rńa la tu ry

Ks. Kan. St. Zawadzki 
proboszcz ostrobram ski.

A k c j e .
Wił. B sn k  Z iem sk i—zł. 150 w z ło ty ch  

jedną  ak cę  -1 6 3
za

K?no Al-ejskie
BAŁA M IĘJSKA

ul. O strobram ska 5

O d tfińa 14 d o  18 grudnia 1929 r, w łą czn ie  b ę c ą  w y św ietlan e  Ciimy:

N ajw spon ia^ zy  film  w 10 aktach  z  żvrfa przyszłych w ojak ów . W /o ia c h  g łów n ych  B essie  L ove  
W iliam 3oyd. Nao program; 1) „E O B U S BO K SEREM * Kcyne.dj.ii w. 3 aktach. 2) .D Z IE N N IK  
PAfHB** 'Nr 23 1928 j w l ikc ie  Kas* czynna od g. 3 m. 30. P o cz ą tek  se a n só w  o d  g . 4-ej» 
Następny program : „REPUBLIKA PIRATÓW *.

P o l s k i  S k le p  ( J a la n t e r y j n o  
B la w a t n y  z  d z ia łe m  m a te r ia ­

ł ó w  p i ś m ie n n y c h
W IELK A  P O H U LA N K A  41 
D A ^ H I E l  ŚW. iftCKft 5

zaopatrzony na k?żd« se z o n  w o d p o ­
w iedni to w ir  po najprzystępn iejszych

c “ r a ch — I

G i Ł E D A  W A R S Z A W S K A
17 grudnia 1929 r.

I
D «t w 11 y i » * ! u t y:

rr»u*. S p rz . F u s ,:o
Dolary 8,89 8,91, 8,87.
Beigja 174,70 125 01, 12+39
K openhaga 239, C6 239.66, 238,46
B u ćso esc t 356 00 1 5 6 , - 155.64
tfo lan  Fła 359,50 360,40 358 60
Loudy:! 43,46- 43,57, +3,35,
N ow y York 8.88. 8,90, 8.86,
O slo 278.95 279 55 27 8,:-. 5
Paryż 3,5,08, 35,17, 3 4 ,99 .
Praga 26.43. 26,50, j 26,37

Szwaicarja 173 19 17162 , 172 76
B ukareszt 5,3125 5,3137 5,3119
Stokholro 240,34 241.94 239 74
W iedeń 125,36 125,67 125,05,
W ęgr 155,57 1.55,74 155 ! 7
Włc t  hy 46,63 46,75 46.41

C E N Y  W  W I L N J E .

Z  d n ia  17 g r u d n ia  r. o

Z ie m io p ło d y :  p szen ica  3S 40, żyto  25 
— 25, ję :zm ie' 2 4 —25 owie;, 2 3 - 2 4  gry­
k i  3G—31, otręby ps cenne Zl — 22, żytn ie  
17 — 18, ziem niaki 7 8, s i tn o  10 12, s ło m a  
8 - 9 ,  m akuchy lniane ^7—48. Ter.de ic |a  
w ca lszy m  ciągu  słabai D o w ó z  d o sta tecz ­
ny, zar-otrze bow anie m ałe.

M ąka pszenna 80  9i), żytnia razow a  
3 0 - 3 3 ,  pytlow a 36 —40 za  kig,

K a sz r  jęczm ien n e 60—70, jaglsna 80 
10C, gryczana 80 90, ow sian a  8 0 — i 10 
p er ło w a  60 — 80, p ęczak  35 —
1 kg. manna 100 — 130,

M ię so  w o ło w e  200 — 240, c ie lęc e  250 — 
280, baranie 180—21)0, w ieprzow e 280 3.20, 
sło n in a  św ieża  380— 400, su lou a  380—420, 
sa d ło  380— 400, sm a ler  w ieprzow y 420 ~ 
440. Zając ze  sk ó rą  5— 6 z ł. za sztu k ę  

N a fłi^ t; MIcko 45—50 gr. za litr, śm ie ­
tana 220 -  250, tw arój i2 0 — ’40 z„ 1 kg. 
ser tw arogow y 169— *80, m a sło  n ie«ofor«  
650 740, .soiune 560 6n0.

Jaja; 2 2 0 —230 za 1 dziesią tek . 
W a r zy w a : fa so la  biała J40 — 160,

kartofle  9 — 10, kapusta Świeża 9 
19, k w aszona  25 30 m archew 15 —20 
(za  k ig .; buraki 10 15 (za  k ilogram  • 
brukieu 15—20, o górk i 10 12 z ł.

K IN O T E A T R

„ M I S S
W ileńska  38.

*«

P retnjetal P rzebój erotyczn y .

P o tęż n y  poryw ający dram at erotyczn y  c ierp ’en  i m iłoSci. 'C  C I .  K i FI W  ć"'! *  >. T *
W roli g łów n ej w ie lk a  tragiczna «  IL.JJ j t l r " !  FI *_1 J

N ocn e  życie  ..Z ło tej m ło d z ieży * . W zruczająca tr e ść . — S e a r sy  o  god zin ie  4, 6 , 8 i 10,15.

D z iś  prem jeral D r ia  13 i w dnie n a steo n e  z  udziałem  najn ow szej! najp iękniejszej gw iazdy
S M O G E N Y  R O B ER T 3 0 M

I H V R V B &  H c r p  I V  S i l l t o r f P I ł b i W R *  jMIŁOSĆ i IN 7R V CiA). D ram at w 10 ak tach . F ilm  
j j l i  l i s i  UL i  I l l S l l f  J l l l  V U l i  I I 1 i t U f l U u  p rzed staw i” św iat zb ytk u  i r o zk o sz y , oraz m istern e
intryg, granues dam es. Wy u r e n ie  oa ła ce . najn ow sze  kreacie  m ody. Nad program : „C O D Z IN A  ŚM IECHU* 
a rcy w eso /a  k o m e d j a . _______________ _____  ____

K ino -  T eatr

S - o A e e  ł
Hi. D ą b row sk iego  5
n

K IN O -TE A TK D Z IŚ PREM JERAi N asza ro aczka  
P O L A  NEGRI w film ie p t.

z jej nar‘neram  W1LS A ST H N E P  
i P A U L  LUKAS, O braz ten  dał

»» H O a L Y W  2  B D "  znakom itej a n y s tc e P o h  N eg n  o k azję  do stw o rzen ia  najw iększej kreacji sw eg o  życia i ruzw i ięc ia  w szy stk ich  
[za let sv*ej w ielk iej sz tu k i. S p ecja lna  ilu stracja  m uzyczn a. P o cz ą tek  se a n só w  o  godz. 4, 6, 8 i 10.25. D z iśM ick iew icza  22.
Yńlet; h o n o ro w e n ie  w ażne.

w  .dniu 24. 8 . 29 r

10339. V I. „R cm fańczyk 1 eliks,, we w si Kij.owiec, gni. 
R akow sk ie j pów M olodeczańS kiego , sk lep  sp o ż y w c z y  i w y ro ­
b ó w  ty tu n fo w y ch . F irm a is tn ie je  od 1926 ro k u . W łaścic iel Ro- 
m ań czy k  Feliks, zam . tam że. 2144- -V I

10340. A 1. „A lpterow icz F<ejda“ w G łebokiem . p ow . Dzi- 
s .iie n sa ie g o , sk lep  g a la n te r ji  i o b u w ia . F irm a  istn ie je  od  1922 
roku  W łaśc ic ie l A iiperowicz Frejida, zam . tam że . 2145— VI

kościoła i kaplicy M. C. D obrej R ad y ; z 21 
o b ra zó w  .zdobiących  kośció t i z a k ry s tję  od­
re s tau ro w a n o  ju ż  całkow icie  18, da le j dok o ­
n an o  zn iszczen ia  g rz rb k a  na  m ala tu rach  skle- \ I i r k *  bi»m>*cka 213 27, 
piennvdh, z b a d a n o  i o d czy szczo n o  m allatury Q ^ t h  ^  173 81 
na śc ian ach  (n’aw y  -głównej pod ch ó rem . '

W szy stk ie  w yżej 'w ym ienione prace  w y­
konane  zosta ły  pod k ierunkiem  art.-m a larza
p. M a rja n a  S łoneok:e g o  i p rzy  od n aw ian iu  P o ży c tk a  Inw estycyjna 118,—.

19341. A. I. „Aipjerowdcz R ach m el“ w G lębokiem , ul. Z am - 
*4 1 - k o w a  21, sk lep  sp o ż y w c zo  ty tu r.ic w y . W łaścic iel A (p ero w tcz 

sztuk , c eb m a  4U 50 p o m id o iy  18Q—220 z s  R aenm el, zam . w G rębokiem , ul. Z am k o w a  29. 2146— VI
kg. kalafiory 80 — 120 za  g łó w k ą  -------------------------------- -----------------------------------------------------------------------

O w o c e :  Jabłka s to ło w e  100— 180 za 1 10342. A. 1. , Asitrai; Jark3a!“ w G łębokiem  R yn ek  Ko-
kg., k o m u o to w e  50—80 g ru sz k i Ig a t. 150— sciusżk i; d , F re jd k iń a^  sk le p  m ąki, aboż'? i soli. Finmu is tn ,“je  
2o9, II ga t.1 9 0 —26,ś liw k i w ęg ierk i i 7 0 - 1 8 0 ' od 1924 roku . —  W łaścic iel A sm an Jankiel, zam . w  G łębokiem

2147— VI

P ip le r y  u r s c r o ir w e t

D r ó b  kury 6 -8  z ł. ra sz tu k ę , kurczę  
ta 3 4, kaczk' 8 —9, b iie  6 — 7
g ę s ie  13—20 bite 15 18, indyki 2 0 —25
oite  18 20 zł.

R yb y; liny żyw e 450—500, śn ię te  280 - 
rem - 33^  szczu paki żyw e 500 500 śn ię te  3Gu

10343. A. I. „A ro n  S zym on  N ocnirn“ w  D ukszdach, pow . 
Św ięc iańsk tm , sk lep  m ięsa . W łaścic iel A ron  S zym on - N ochim , 
zam . tam że . " 2148—-VI

10344. A . I. A Ipprow icz jvlichel“ w G łębo’kvem, pow . Dzi- 
śn ień sk izg o , sk lep  toko iow y. F irm a  is tn ie je  x f 1900 ro k u . W ła 
ściciel A lperowiicz M ichel, zam . tam że. 2149— VI

te p race  w y k o n an o  już v, 1929 r. i p o c h ‘onę- • .  Z .  B UC»p  Kraj- i B .toku  R o ln .. nblt • n ie  ży w e  450 -  500, Ś n ię te ’ 23(1—350, w ą s a ­
ty w y d atków  p rzesz ło  90 ty s ięcy  zł. P rzy  g łb j«  B. t’4, F« oam e 7 n ro c . cze  »ywe 450 500 , śn ię te  3 0 0 —350, s ie ia  ^ n ,pn c „ ,„ arv ,c,nnyv,„r-
końcu  ro b ó t .tegorocznych  w kościele o stro - s3,25. 4 , pó< p ro c . L TL zsem sk łe  47,25 w a 280-300, su m y  280-300, w ę g o rz e  (b ra k )  , : i] Ah ' - n A c £
bram skim , odw iedzT  O.-itrobramę znany  kon- .8 C toc. w a--.z»w skie  67 2 5 .5  p ro c . w a r s z a i -  m ;ęt j s y  290—250, ołociA 150- - 1 8 ), n ro b  t  w ią sc ic u i^ A D tisu n  ^D asia, z
se rw a to r  o b razó w  i dz.eł sz tu k ' p., p ro feso r ak ie  5 2 — 8 y ro c . Ł o d ii  67.25. 10 p ro c . 50—gp.a: rK irs; s w S s Is  vM a 1
p ra ce  w  kościele t- stwierdzi* sunuem te t fa - R a, o  mą 69j75a  8 p ro c . z ,e m sk ie  79. «i r p ro c  p#ny  1 3 0  _  3 .40 j 0 i z a  p a d . S iem ię

10345. A. I. „A b eJto n  B a d c “ w GłębokDeir., p a w . D zL
śn-ieńskiego, sk lep  sp o ż y w c z y . Fiirma istn ie je  od  1 9 i6  roku

zam . -tam że. ,>2150— VI

ch o w e wyiuonanie ro b ó t i w  sło w ach  p -c h w a ) . 6  pzoc. p e * . k o n -^  W arsz. ^  s t£ £ |  g j 0 * / 0
nj ch w y raził iswe u znan ie  dla k ie ro w r"k o w  5u 25 4 i p ó ł  p ro c .  v a rsz . 4 7 .— A » ln z  5, . ,
tych  robo '- a rt.-m a larzo w i M. ^ łoneck .em u i 8 proc. T. K. P  z e tr .  P o lsk ie g o  7 9 ,— v ’ 1 ’ ’
p. D obskJem u, k ierow nikow i techn icznem u, co  p  proc . P io trk o w a  57.00 
< tw erd zo n o i p ro to k u la rn ie . .

W  sp ta w ie  osuszen ia  śc ian  n aw y  bocz- A z c je .
ncj Lewej, rgdzie się zak rad ła  duża  b a rd zo  6 a c k  P o ltk i 173,50— . P o w szech ry
w ilgoć, koim ^ja w ojew ódzka p d  zbadan iu  Kredyt 110. Z r i^ zek  S p ó łrk  Z arobkow ych  
w sk aza ła  środk i p rz ep ro w a d z en ia  osuszen ia  78.50. P uls 8 55. ;l«ktrow rua w D ąbrow ie  
i na  w io sn ę  w o jew ó d zk a  D yrekcja  ro b ó t pu- 60, C u k ie ' 27.50 C egielsk i 49 ,—. Mo 
bliczny h p rzystąp i d o  ro b ó t o su szen io w y ch . drze:ów  16.50 Norblin 72 O stro w iec  s  B 05.50  

Pod;ij>m ; pow ; ższe  sp ra w o z d an ie  do Starachow ice  20*75 -  i — Z ie len iew sk i 67, 
w iadom ość ogó tu  spo łeczeństw ;., by  w y k a - a0  P a ro w o zy  20, V ,ęgiel 71,25 P aro  
zać  ja k  wielk c li w-yśaków n.usi uży w ać  ko- Wo zy  20, —. ' B orkow sk ' 8 aó  o p ie ss  ’0 x
ir.ite t odnow ien ia , ikościułr i kaplicy o s tro - 1 (poo  3 9 .0 0  B. Z achodni 8 1 K ijeyaki 90, sc h n  — uw  „Hrbryri** 2) G lfaka
branisieięi idta zidohycia ś ro d k ó w  m aterja lnych  K lu -ze  8.5u ,11 em . 73.50. S iła  i Ś w ia tło  .G w iazd a  Poiurna* 3 j P aderew sk i — M e  
n a  ta k  p o w ażn e  d z id o  n iezbędnych  przy  rlzi- 95— Firlev 39. Bank D y sk . 125, Nobel 10,o o  nuet. 4) R em berg  — P ieśń  indyjska
-rejLzej d ro ży żn te  i d la teg o  też  k o m ite t R „dzki 28.30 Huberburch 1C1. B a rk  b r u d -  5 ) B izet -  u ‘Arles.--nne, 1 Suit* 6> S » a

10346. A. I „A rjan  F e jn a ' w  Crłębokiem, pow . D ztśm eń-
^ody so d o w ej i cukrowe. F i r m a ..........................

roku . W łaśc ic ie l — A rjan  Fejiga zam . tam że 2154— VI

R A D jO

Ś r o d a , d n ia  18 g r u d n ia  1 9 2 9  r.

1 1 .5 5 -1 2 .0 5 : T ransm isja z W arszawy. 
S ygn a ł cza su . 1 ^ 0 5 — 1 3 .10: P oranek  m uzy- 
k. popularna « w ykonaniu  oikiestr,*' P o l­
sk ieg o  Radja W program ie: U ) M e n d th -

•w taca  >ie p o n o w n ie  do  sp o łeczeń s tw a  w n a -  Iow y— 119 W ysoka 145 Z aw iercie  6 ,59 .

O sta t  T e S ło w o T e c h u ik i!

Najbardziei ek o n o m iczn e  
w zu życiu  pabwa w  k u l­
kow ych  ło ży sk a ch  S  K. 
F . sz  • zdzm e ropow e  
m oto ry .E L L W £ * sy sfem u

„ D  0  S L A " .
B eziiO ś-ed nie  w yłączi e 
za stęp stw o  na woj.: W i­
leń sk ie , Now sg ró d zk ie  i 

B ia ło sto ck ie .

D O G O D N E  D Ł U G O T E R M IN O W E  S -Ł A T Y .  
CENY BEZKONKURENCYJNIE. P o szu k u je  t lę  a ien tów . 
B iu r o  T e c h n ic z n o - H a n d lo w e  I R o b ó t In ż y n ie r y jn y c h

I t .  ^ t o b e r s k i
VVJ!no. M i c k ie w ic z a  27 , teJ. 12 47 .

sa t-  — T auiec hiszpański Nr. 5. 13,10 
13,20: Transmisja z  W arszaw y. Kom  cni 
kat m eteo ro lo g iczn y  16.10 i6 .15: Pro

10347. A I. „Abel Cypp ‘ w Ś w irze , po w . św ię c ia ń sk ieg o , 
-piwiarnia >z zakąskam i-. F irm a istni-eje od 1928 roku . W łaśc i­
ciel —  Abel C ypa, zam . tam że. 2152— VI

10348. 6 . I. „B an i S a m u t,"  w  P rz  b rodzili, p o w . B rasiaw - 
skim , eksp j )a ta c ia  jez io ra . F irm a is tn ie je  od 1926 roku . W ła­
ściciel —  B ank  Sam uel, z'am tam że . 2! 53— VI

10349. A. I. „B ocow ik  M arya" w  D ziśnie. ul. H an d lo w a  5, 
ja-chodainia Fiirma is tn ie je  odl 1927 roku  W łaścici-eł B o row ik  
M aria, żarn. tam że . 2154— VI

■ 10350. \ .  I, B lach m an  M o w sza“ w  D ziśnie, ul. H an d lo w a  8 , 
sk lep  n aczy ń  1 «nn;» h  d ro b n y ch  to w a ró w . Fiirma is tn ie je  od!190U 
ro k u  W łaścrcie l iTlachiman M ow sza, zam . tam że . 2155— VI

w dn iu  9. 8 . 29  r.
10323. A. 1. „Elżbiet; R^cHedlca -  M ikulicz, d z ie rża w c a  Jo- 

zei Milewicz*-. M łyn w o d n y . S iedziba w m aj. B oniń, ,gm. B o- 
h jńakiej, po w . B rasfaw sk ieg o . F irm a istn ie je  od  1926 roku . W ła ­
ścicielka  E lżb ie ta  R a d eck a  -  M ikulicz, zam . w W iin ie  p rzy  ul

n f- V d Z ,fn 7 *  i n*  K o n c e - t jśąickiew icza 22. Na m o cy  um o w y  z din. 16 'u te g o  1926 roku
o r k ie s t r y  o ę te j  i p . ł k u  F ę r h  Leg. f-ou p rz ed się b io rs tw o  zosta ło  w y d z ie rżaw io n e  Jó zefó w ' M ilew iczow i, 

a tu t ą  por. F e ln .s a  K o se c k ie g o  17,00 — jram w  f Z aracze , gm . i p o w . B ra s ła w sk ie g o  n a  c za so k re s  d o  
W ,15: C h w .lk s  s t r z e le c k a . 17,15 --1 7 , 5 dni'a 1 sie rp n ia  0*35 tuku. 2 1 6 2 - AT
K om unikat s trz e le c k i .  17,25— 17,45: A u d y - ____________ L _______________________________________________________
cja c la  dzieci. .M a ła  sk rzyneci ca* odp o ■ 
w iedzi na lis t ' dzieci w ygł. C iec  a Hala  

17,45 -  18 4o' 7'ransni. z  W arszawy—K o n - 
cer ,, 8,4.: 19,05: K wadrans akadem icki.      ̂ __

,  -.19,25 A u d y c ja  w e so ła  en św iat W łaścic ie lka  A jnszżejn  F ry d a , zam , tam że.
n u c n y  ■ banalny* z i^ d jo fo n .  n o w e la  Z y ż - _________________    U _______________________________ ____
■nuntŁ K ise I iv .sk ie g o  w w y k . Z esp , D rarn .
R c zg ł. v/il. 19,2, - 19,50. T ransm , z W ir s z  w  dn]ll[ 17 29 r.
O d c z v t p ro f. L em k o  wicza J t to s u n k a z h  n a  10325 A. I. „Sradkotoilercp  AlCksandi-p B onifactego J a n . 
L itw ie. 19,5C *0,05. P ro g ra m  na .z ień  cz® w sktógo —  Czesia.w  Janczewski**. S p rzed aż  a rty k u łó w  sp o -
n a s tę p n y , sy g n a ł ■ eb;,u i r ó a n a ito tó ii  Ą 'w cz y ch  i 'w y ro b o w  ty tu n io w y c h  S iedziba  w  G łębokiem , oom'

* ■*'■ -.K atedry F rancusk ie*  If D ziśn ieńsk iego . Firm a ,istn ie je  o-J 1927 roku . S p ad k o b ie rca  n ie-

w  (dmi-u 16. 8 . 29 1 
10324. A. 1. „F ry tła  A juSztejn —  sk lep  g a h  nterji**. \V: \ \ 'i ln ie  

ul. T ro c k a  15, sk lep  g a la n te rji. F irm a istn ie je  u-d 1929 roku
2163— -VI

(o s ta m i)  o d czy t w ygł archit. Jan B orow sk i 
żO 30 —  23.00: K oncert, fe lje to n , k o m u n i­
kat; 23.00 — 24.00. M tizvka tan eczn a  z 
rest. hotelu  .B r isto l*  w Vvdnie.

Rejestr Handlowy
DO REJESTRU HANDLOW EGO SĄ DU OKRĘGOW EGO W  

W ILNIF W C IĄ SN IE T O  N A STĘPUJĄC E W PISY :

w  diniu- 7. 8 29 r.

10321. A. 1. „W 1NAX —  w łaśc ic ie le  B rac ia  I i D. Aksjplrod 
i M Szw arc —  spółka b>rrtowa“. P ro w a d z e n ie  w y tw ó rn . win 
o w o co w y ch , ro d z y n k o w y ch  ii m iodu sy c o n e g o . S iedziba  w W J 
nie, przy  uł. W icfkiej. 30. F irm a is tn ie je  ou g ru d n ia  1928 ro k u . 
W sp ó ln icy  zam . w W iln ie: Izrael A kselrod  przy  ul. M ickie­
w icza  37, Dawid- Aikis-.elrod — p rz y  ul. W . P o h u la n k a  11-a, i 
M ojżesz  S zw arc  —  p rz y  ul. Z aw a ln e j 28. S półka firm ow a za­
w a rta  na m o cy  um o w y  z dn . 27 cze rw c a  1929 roku . na  cza s 
n ieo k reślo n y . Z a rz ąd  n a leży  do  w szy stk ich  w sp ó ln ik ó w . W ek  
sle, um ow y i w sze lk ie  z o b o w iąz an ia  w im ieniu spółki p o d p isu ją  
pod  stem plem  firm ow ym  Izrael A k selro d  i M o jżesz  S zw arc  łą­
cznie n a to m ia s t k ażd y  ze  w sp ó ln ik ó w  sam odzieln ie  m a a raw o  
o trzy m y w a ć  w szelk iego  ro d za ju  k o re sp o n d e n c ję  zw y k łą  po le­
c o n a  i w a rto śc io w a , w p ły w a jąc ą  na  imie firm y, ja k o  też  podp i­
sy w ać  k o re sp o n d en c ję  m e z a w ie ra ją c a  ja k ie g o b ą d ź  zo b o w ią­
zan ia. v  2160— VI

w an iu  16. 9. 29 r.
10621 A 1. „Szapriro Icck “ w  D ziśnie, ul. K ościuszki, 

sk lep  m ięsa . F irm a istn ie je  od 1891 t o k u . W łaścrcfeł S zap iro  
Icek, zam - tam że . 2132— VI

10622 A I. „Sokoliriski Abr»m “ w  D ziśnie, ul. G łębocka  5, 
sk lep  sp o ży w czy . F irm a istn ie je  od  1909 roku . W łaścic iel So- 
koliński A b ran ., zam . tam że. 2133— VI

10334. A

_____

w  dlniu 2 L  8 . 29 r.
.Rabirrpwicz i Juneelson  S-ka“. S k u p  szm al, 

s ta re g o  żelaza  i k o śc i. S ie d b b a  w  G łębokiem . p o w . D ziśn ineń- 
sk ieg o . F irm a ism ieje od 1928 rek u . W sp ó ln icy  zam  w  G łębo 
k 'e m : A ron  R ab in o w icz  i M orduch  Jungelson . Spółka firm ow a 
z a w a r ta  na  m ocy um ow y z d n ia  1 l ;p-ca 1929 ro k u  na czas  n ie ­
o k reślo n y . Z arząd , z aw ie ran ia  wsz-elkiego ro d za ju  um ów , p o d ­
p isy w an ie  w ek sl. i  z ab o w ią za ń  n a leży  d o  o b y d w o  :h w sp ó ln ik ó w

2139— VI

10335. A. 1. „lcvk  W igd^rnauz i Jo d e ł I inkielsztein S-ka“.
Sk u p  w  celu o d sp rzed aży  zboża, lnu i s iem ien ia . S iedziba  w  Drui, 
pow . B ra s ław sk ieg o . F irm a is tn ie je  od  1925 ro k u . W spólnicy 
•zam. w  D rui, o o u .  B ra s ław sk ieg o : Icyk W ig d e rh au z  i Josie l 
F ink ie lsz te jn . Spółka firm ow ą z a w a n a  na m o cy  um ow y z dn 
31 g rudn ia  1926 roku  n a  c za so k re s  do  d n ia  1 sty czn ia  1928 r.

2 140  -VI •

10336. I. „Sw enJlin —  Szijajbman —  S z p te j itg e n o w ie ,  
Spółka w  Dolhinowie**. H artdal ro z m a tte m i to w a ram i. S iedziba  
w D olh inow ie, -pow. W ile jsk iago , F irm a istn ie je  odi 1 s ty c zn ia  
1929 roku . W spó ln icy  zarr w  D ołh inow ie: G ile S w erd ltn , H irsz 
Szrajibm an, Ju d e i i  Icko  S z p re jre g en o w ie . S p ó łk a  firm ow a za­
w a rta  n a  m ocy  um ow y z  d*n. 27 lis to p ad a  1928 ro k u  o ra z  jej 
uzupełn ien ia  z d'n. 29 k w ie tn ia  1929 aż n a  c za s  n ieo g ra n ic z o n y  
Z a rz ą d  na leży  d o  icszy stk ic ł w sp ó ln ik ó w  W sze lk ie  zo b o w ią ­
zan ia, um ow y, w eksle , czek i r p e łn o m o c m c rw a  p o d p isy w a n e  
b ęd ą  p rz ez  w szy s tk ich  w sp ó ln ików  lub o só b  p rz e z  n-icn re jen - 
ta ln ie  u p u w a ż n io n y c h ; cala  zaś  k o re sp o n d en c ja  m a  b y ć  z a ła t­
w ian a  t p o d p isy w an a  pnzez d w ó c h  w sp ó ln ik ó w  K ażdy ze 
w sp ó ln ik ó w  m a p ra w o  sam oaziełni.e  o d b ierać  dla tirm y  z  p o ­
czty  i te le g ra fu  w sze lk ieg o  ro d z a ju  k o re sp o n d e n c ję  zw y cza j 
na, p o lec o n ą , p ien iężn ą  i w a r to ś c o w ą  p rz e k a z y  p ien iężn e  i 
z lecen ia , p rzesy łk i 1 to w a ry  o ra z  p ien iądze  z’a zaliczen ia , i  w y­
k o n y w a ć  form alności. 2141 — VI

le tn i C zesław  Jan czew sk i, zam . w  G łebokiem , k tó re g o  op iek u ­
nem  je s t  S tan iś ław  Ja n czew sk i, zam . tam że . 2 1 6 i— VI

10 326. A. 1. „J. M p sm w icz , A. B oreck i i P . łzy g z o r —  
S -ka“ . S p rzed aż  a r ty k u łó w  spoż.yw czych i n a fto w y ch . S iedziba  
w O lech n o w iczach , gm . K raśn icńsk ie j pow . ATołodeczańskietro. 
F irm a istn ie je  od 1 s ty czn ia  1929 roku. W sp ó ln icy  zam . w  R a- 
doszkow bczach , p o w . M ołodeczańsK iego : Jank iel A lperow icz,
Abta-m B o reck i i P in c h o s  IzygzBń. S półka  finmo-wa z a w a r ta  n a  
m o c; um ow y z dm a 29 k w ie tn ia  1929 roku  n a  czas  n ieo k reślo n y  
Z arząd  na leży  d o  w szy s tk ich  w sp ó ln ików . W ek sle  zaś  i w szel 
kie zab o w iązan ia  p ien iężne  -podpisują d v a j  w ąpólm cy p o d  s tem p ­
lem  firm ow ym . 2165— VI

10623. A I Skibin H irsz“
sklep sp o ży w czy . F irm a istn ie je  
bin H irsz, zam . tam że.

w D ziśnie, ul H an d lo w a  17 
od  1904 roku . W łaśc ic ie l Slć- 

2134- VI

10624. A. 1. „Syrkiew iciz Jerzy** w B u ch o w szczy źn ie , gm . 
M nłodeczańsk ie j, re s ta u ra c ja . F-rma istn ie je  o d  1922 roku. W ‘a- 
śc iciel S y rk iew icz  Jerzy , zam . tam ż e  2135— VI

10624. A. I. S ze rm o n  Mendel** w G łebokiem , pow . Dzi- 
sn ień sk ieg o , sk lep  zb o ża  lnu i siem ia . W łaśc ic ie l S z e rrra n  Men­
del, zam . tam że  2136— VI

v. dnru 17. 9. 29 r.
10626. A. I. „Szapiito  B rs ia "  w  P lisie, d o w . D zisn ieńsk iego , 

sk lep  sp o ży w czy  1 d ro b n y c h  to w a ró w . F ir tn a  istn ie je  od  1929 
roku . W łaśc ic ie l S zap iro  B asia . zam . tam że . 2137— VI

w  dbJu 22. 8 . 29 r.
10337. A. 1. „ŻFGLUGA na Wilji —  K aąpt. Janow icz, K on­

s ta n ty  B orow ski —  S półka  firmowi.**. P ro w ad z en ie  i ek sp loa  
ta c ja  żeg lug i s ta tk o w e ; na  rzecze  \Vilji. S ie d z ^ a  w W Tni-e/ 
p rz y s ta ń  -n<a rzece  W ij i  p rzy  ul. A rsen a lsk ie j. S półka  istn ie je  
od  16 m aja  1929 roku  W spó ln icy  zam . w  W iln ie : K asp e r J a ­
now icz  —  T iy n o p o l, d. w łasn y , Jozef Jan-owicz —  p rzy  ul, A r- 
senal.skiej 6 , K o n s tan ty  Borowski- i J a d w ig a  B o ro w s k i — a w a j 
o s ta tn i przy  ul. S te fańsk ie j 23. Spółka firm ow a z a w a rta  na 
m ocy  um o w y  z d n ia  16 (maja 1929 r. na czas  (n ieograniczony. 
Z atza-d n a le ż y 'd o  K asp era  Jan o w icza  i K o n s ta n teg o  B o ro w sk ie ­
g o . W szelk ie  um ow y i  a k ty  p len ip o ten c je , w eksle , oblig:, czeki 
i ró żn eg o  ro d z a iu  zo b o w iązan ia  p o d p isu ją  obaj zarząacy  Kas­
p e r Januwi-cz i k o n s ta n ty  B orow sk i, 2142— VI

10627. A. I. Sw le-ctłow  Załman** w D ziśnie, ul. H an d lo w a  15, 
r.klep a r ty k u łó w  p ierw sze j p o trzeb y , żelaza  i m nych to w aró w . 
F irm ” istn ie je  od  1909 roku . W biściciel S w ierd łow  Z a ^ a r . ,  zam . 
w  D ziśm e. ul. Szkolny  D w ó r 9. 2138— VI

10338 A. I. „A b ram o w icz  Szejna** w D ziew ien iszkach , po w  
O szim iańskiego, sk lep  sp o ży w cze  g a la n te ry jn y  i że laza . Firm a 
istn ie je  od  19(X) roku . W łaścic iel A b ram o w icz  Szep ta  zem  tamż.u

2143— V!

10327 A. 1. „B iti-w icz  hudokja** v, W iln ie  H ala m u js k a  
s tra g h n  Nr. 176, .sprzedaż b ielizny. F irm a istni-eje od 1927 roku  
W łaścic iel B ielew icz Liudokja, zam . w W ilnie, zaul K ow ieński 
3  —  2. 2166— VI

10328. A. 1. „G U M A  —  G «nia Zondowicz**, w  W ifnie, ul 
T ro c k a  20, sp rz e d a ż  d e ta lic zn a  gu m y . Firm a isfm eje  od 1929 
roku . W łaśc ic ie l Z on d o w icz  G enia, zam . tam że. 2167— VI

w  dniu 21. 8 . 1929 r.

10329 A. I. „Jude Cf annac i S_kA*. F a b ry k a  cukrów  i cze ­
k o lad y . S iedziba  w W ilnie, p rzy  ul. P o tock ie j 4. S pó łka  iistnie- 
je  od 28 lu teg o  192u roku . W sp ó ln icy  -ząriti w W iln ie: Judei 
G h arm ae  —r-p rz ; ul. Z 'aw alnej 28/,-iO i Sam uel Zaołudowisk- —  
p rzy  ul. P iłsud^k ego  9 —  8 Społika firm ow a p rzek sz ta łco n a  z 
irm ; jc-dnooisobow ej „Judei C h a rm ac"  z a re je s tro w a n e j pod 

N r 625 A., istn ie je  n a  m o cy  um ow y z dn ia  8 lu teg o  1929 to k u  
i z a w a rta  na c z a s  n ieo k re ś lo n y  Z a rz ąd  n a ltż y  do  obu w spó ln i­
ków , k tó rzy  łączn ie  p o d p isu ją  pod stem plem  firm ow ym  w  imie 
11 i u gpólki w ek sle  i w sze lk ie  um ow y. 2168— VI

10330. A. 1. „ S k u p  in a te rja ló w  le śn y c ł —  Mejter C ejtlin , 
Icko  -  C honon  G oldm an  i Jocllel M inde1 S-ka* . Skuip m aten ja łów  
leśn y ch . Siedtziba w  D un iłow iczach , pow . P o s ta w sk ie g o . F irm a 
istn ie je  o d  1923 roku . W sp ó ln icy  z'am. w D u n iłow iczach : M e- 
je r  C ejtlin , Icko G honon G oldm an  i Jochel M indel. Spó-łka fir­
m ow a z a w a r ta  n a  m ocy  um ow y z dnia 13 m arca  1929 toku  
na c z a so k re s  t rz y le tn i  licząc od dn ia  1 -go s ty czn ia  1929 roku, 
iprzyczem  za w sp ó ln ą  z g o d ą  stro n  sp ó łk a  m oże  być  ro zw iąz’a n r  
i w cześn ie j w sk a z a n e g o  term i-iu'. Z a rząd  -należy do Jochela  
M indela. W szelk ie  um ow y, w eksle, z a b o w ią z a n ia ' i inne d o k u ­
m enty  d o ty cz ąc e  spó łk i m oże p o d p isy w ać  każd y  ze  w sp ó ln ików  
sam od zie ln ie . 2169— VI

10331. A. I. „ jZeldin i  C h a  w km a -k a “ . Sk u p  zb o ża  S iedziba 
w  GlyDokiem, pow . D-ziśnieńskiego. S półka  istn ie je  od 1927 roku  
W sp ó ln icy  zam . w  G lęboK iem . jo-sel Zeldin i D „w id  C ńaw kin . 
Spółka  firm o w a  /a w a r ta  na m ocy um o w y  z dn ia  26 c z e rw c a  
1929 ro k u  n a  cz'as n ieo k reślony . Z arząd  .zaw ieran ie  w sze lk ieg o  
ro d za ju  um ow , p o d p isy w a n i, w eksli 1 zo b o w iązań  n a leży  do  
o b y d w ó ch  w spó ln ików . 2170— VI

10332. A .  1. „Kacztcrgiński i Stłagow IcŁ S -k a“ . H andel sk ó ­
ram i. S iedzioa w G łębokiem , pow . Dz»śnicń-d<iego F irm a istn ie­
je  od ł§ 3 7  roku  W spó ln icy  zam  w’ G lębok iem : D aw id  K aczer- 
giń.ski i l^ubin Sćagow icz. S półka  firm ow a z a w a rta  na m ocy

■\ minowy z dn ia  26 Czenwca 1929 roku  na czas n ieokreślony . Za­
rząd  zaw ie ran ie  w sze lk ieg o  ro d za ju  um ów , p o d p isy w an ie  w ek ­
sli i zo b o w iązań  p rz y s łu g u je  w y łączn ie  w spóln ikow i D aw idow i 
K aczergtiiski-em u. 2171— VI
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